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H'I. Go ... ulka•ll'leslaww 
Sekretarz Generaln!J KC PPR -nowy 

Zagadnienie jedności orgiUlbcznej PPR 
i PPS wchodzi w nowy etap rozwojowy. Stwier 
dzają to zgodnie Peperowcy i Pepesowcy, do. 
wodzi tego wystąpienie sekretarza generalne­
go CKW PPS tow. Cyrankiewicza na zebraniu 
Rady Stołecznej PPS. Odczuwają to wszyscy 
robotnicy. Z dnlem ka.7.dym dojrzewa do rea. 
Ilzacji :Idea zj~noczenla PPR I PPS w jedną 
partię klasy robotniczej. 

Sprawa jedności organicznej po raz pierwszy 
postawiona została publicznie µrzez obydwie 
partie w umowie o jedności rłziałania i wza­
JE!Jllnej współpracy z dn. 28 listopada 1946 r. 
Od leg<> czasu upłynęło 16 miesięcy. Okres 
ten. który można by nazwać s1kołą przygo­
towawczą, zamylca pienvszy etap na drodze ku 
zjednoczonej i jednolitej ideologicznie Partii 
Robotniczej. 

Wchodzimy w drugi etap, w którym zaga­
dnienie jednośct organicznej winno być poli­
tycznie i organizacyjnie skonkretyzowane. 

y..r zawartej umowie międzypartyjnej sprawa 
jedności organie-mej mogła być ujęta tyl'ko 
persoektywlcznie, bez pre~yzowania 1 bez 
określania warunków i czasu jej realizacji. 

lde~ jedo~~ "art•i ro"o~ n;czei jest 
~edvni~ sł11s~n1 

Kontrahentom umowy szło wówczas głów­
nie o zacieśnienie Jednolitego frontu klasy 
robotniczej, aby na tej drodze, przez wspól. 
ną, codtzienną praktykę budownictwa Polski 
Ludowej likwidować sto-pniowo w ruchu robo 
tniczym ideologiczne różnice będące przyczy­
ną jego rozdwojenia. IDEA JEDNEJ PARTII 
ROBOTNICZEJ BYŁA TAK SAMO SŁUSZNA 
WÓWCZAS, JAK JEST SŁUSZNĄ DZISIAJ. 
Lecz na to, aby ta idea dojrzała i przeniknę­
ła głęboko do świadomości wszystkich człon 
ków obu partii, a izwłaszcza do świadomości 
członków PPS potrzeba było określonego czasu 

Wiadomo powszechnie, że inicjatorem je. 
dności organicznej była Polska Partia Robo­
tniC'la. BYLISMY I JESTESMY GORĄCYMI 
ORĘDOWNIKAMI I ORGANIZATORAMI 
ZJEDNOCZENIA PPR i PPS 

Wysuwając to hasło równocześnie pod 
kreślaliśmy i udowodniliśmy w prakty­
ce, że nie dąż.ymy do mechanicmej jedno 
ści. Z pozycji tej nie schodzimy i dżisiaj. 
W naszym ujęciu i rozumieniu jedność 
organlcz-na powsta-C może tylko w rezulta 
cie procesu oezyS1L.czania ruchu robotnime 
go z burżuazyjno.liberalnych chwastów ł 
obcych naleciałości, w rezultacie opar­
cia obudwu partii na podstawach ideolo­
gii marksistowskiej. 

Doświadczenia .minionego okresu wykazują, 
że proces oczyszczania ruchu robotniczego 
z obcej, burżuazyjnej ideologii i proces niwe 
Iacjł różnic międzypartyjnych posunął się da 
Jeko naprzód. Przytoczoną tezę ilustruję na 
kilku przykładach: 

Polityh ,,llote!O hodka" 
zh~n"rutowała 

ił W 1945 r. po utworzeniu rządu jedno-
1 ści narodowej, do którego wchodzili 

rr·zedstawiciele ówczesnego PSL z Mikołaj­
czykiem na czele, niektórzy towarzysze 
z PPS zaczęli uprawiać politykę tzw. „zło­
tego środka". Polityka ta. z mniejszym lub 
większym nasileniem, przejawiała się aż do 
wyborów seimowycb. Myślą przewodnią poli­
tyki „złoteqo środka" było dążenie do wpro. 
wadzenia PPS na drogę zgniłego kompromisu, 
z uosobianą przez Mikołajczyka reakcją. Zwo 

DZIS 
WIELKA MANIFESTACJA MŁODZIEŻY 

Organizacje zbierają się na Placu Nie­
podległości oraz na ul. Ogrodowej przy 
Nowomiejskiej o godz. 17-.30. Przemarsz 
ulicami Piotrkowską, Stalina do Pl. Zwy­
cięstwa , gdzie odbędzie się wielkr wiec 
młodzieżowy, na którym przemawiać będą 
Prezydent Miasta tow. Stawiński oraz przed 
stawiciele centralnych władz organizacji 
młodzieżowych. 

Zapraszamy całą młodzież i starsze spo­
łeczeństwo do wzięcia udziału w wiecu. 

Wojewódzka. Komisja Współpracy 
Organizacji Mło<bieżowych 
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lennicy tej polityki pragnęli, aby PPS oparła 
się swym lewym ramieniem o Polską Partię 
Robotniczą, a prawym o Mikołajc.:ykowskie 
PSL i aby w ten sposób wyniesiona została 
do roli rozjemcy w tOC"Zącej się walce klaso­
we.i. Faktycznie zaś koncepcja ta musiała pro 
wadzić do blokowania się z. Mikołajczykiem 
i była swoistą, polską odmianą teorii tzw. 
„trzeciej siły". 

W artylłule tym nie zamierzamy analilmwać 
dlaczecro polityka „złotego środka" poniosła 
kompl~tną klęskę, ani też kto przyczynił się 
do jej bankructwa. Istotnym natomiast jest to 
że obecnie podobne teorle nie znalazły już 
oparcia w Polskiej Pilrtii Socjalistycznej, ani 

posłuchu w szeregach jej członków. 
Polityka „złotego środka" była wyrazem 

ideologicenego uginania się PPS pod napo­
rem reakcji oraz ujawniała nieufny stosunek 
do Polskiej Partii Robotniczej. Jak daleko 
odeszła PPS od tej polityki świadczą uchwa 
ły Rady Naczelnej, głoszące, że „droga PPS 
prowadzi tylko na lewo", a „wróg jest tylko 
na prawicy".- przyjęte w czerwcu ubiegłego 
roku. 
Hasła te zacieśniały vvięzy jednolitego fron 

tu i likwidowały politykę nieufności w sto­
sunku do Polskiej Partii Robotniczej. W ten 
sposób PPS zrobiła wielki krok napre:ód w obo 
pólnym marszu ku jedności organicznej. 

Stary spór zlikwidowany 
2 Do niedawna jeszcze różnił się zasadni· 

czo pogląd PPR i PPS na zagadnienie han­
dlu państwowego w ogóle, a w szczególności 
PPS zwalczała koncepcję państwowych Do­
mów Towarowych. Na tym tle doszło nawet 
przed rokiem do publicznych dyskusji. 

Spór o handel państwowy w istooie rzeczy 
dotyczył zagadnienia kształtowania rozwoju 
sto~mnków społecznych w warunkach demo­
kracji ludowej. Pytanie, czy ipańl;;two powin­
no, lub nie powinno zajmować si~ handlem, na 
wet detalicznym, zawiera w sobie taką samą 
treść społeczną jak drugie pyt.anie, mianowi­
cie, czy pragniemy podtrzymywać w handlu 
spekulacy}ne żywioły kapitalistycwe, pomniej 
szające realne płace ludzi pracy przez pod­
wyższanie cen towarów ,czy t-ei chcemy pójść 
rpo drodze likwidac/l tych żywiołów. 

WY·MIANA HANDLOWA JEST BOWIEM 
BARDZO POWAŻiNYM INSTRUMENTEM PO­
DZIAŁU DOCHODU NARODOWEGO, WY­
TWORZONEGO W PROCESIE PRODUKCJI. 
Jeśli na przykład zachodzi takie zjawisko, że I 
robotnik otrzymał za swoją miesięczną pracę 
10 tysięcy złotych, a kupiec zamknął bilans 
swego miesięcznego obrotu towarowego sumą 
100 tys. złotych czystego 2:·ysku, oznacza to, 
że kupiec pobrał z ogólnej puli dochodu naro­
dowego dziesięć rązy więcej od ;robotnika. 
Mógł on dokonać tej sztuki tylk-0 przez wy­
śrubowanie w górę oeny towa;rów, którymi I 
handluje. 

Państwowa 5ieć handlowa w poważnym sto 
rpni11 z.a.pobiega przechwytywaniu 7lbyt wjeJ­
lciej część dochodu na.rodowego przez prywat­
ny sektor handiowy. Przy jej pomocy można 

skuteczniej walczyć ze spekulacją i śrubowa­
niem cen, można łatwiej utrzymywać ceny w 
całej sieci handlowej w kraju na poziomie 
m;talonym przez państwo. 

Handel państwowy absolutnie nie ma na 
celu wypierania handlu spółdzielczego, czego I 
tak bardzo obawiali się niektórzy towa.rzys.ze 
z PPS, ani też nie zmierza do likwidacji han­
dlu prywatnego. Spółdzielcze domy towarowe 
są równie pożądane, jak i państwowe. Jest je­
dnak dowiedzii-Onym faktem, że spółdzielcza 
sieć handlowa spełnia najbardziej pożyteczną 
rolę i w dziedzinie sprawiedliwego podziału 
narodowego tylko przy istnieniu państwowej 
sieci handlowej, żadna społeczna organizacja 
nie może bowiem przejąć funkcji właściwych 
tylko państwu. 

3 SPÓR 0 HAINDEL PAŃ°STWOWY, TO 
CZĄCY SIĘ W PRZESZŁOSCI MIĘD~Y 
PPR I PPS ROZWIĄZANY ZOSTAŁ ZGO­
DNIE Z ZAŁOŻENIAMI MARKSIZMU. Ol 
br:zymia frekwencja w Państwowych Do­
mach TQwarowych i ich rosnący w;pływ nia 
ksztaltc, ..... de się cen n<1 wolnym rynku 
potwierdzają najlepiej, że SPÓR TEN RO­
ZWIĄZANY ZOSTAŁ ZGODNIE Z INTE­
RESAMI MAS LUDOWYCH. PPR d PPS 
NIE MAJĄ JUŻ DZISIAJ RÓŻNYCH PO· 
GLĄDÓW NA SPRAWĘ HANDLU PAŃ'­

STWOWEGO. OZNACZA TO ZLIKWIDO 
WANIE JEDNEJ Z PRZESZKÓD NA DRO­
DZE WSPÓLNEGO MARSZU KU JEDNO­
_SCI ORGANICZNEJ. 

NIANIA PRZYJA>ZNI Z NARODAMI ZW. 
RADZIECKIEG<!> JĘST NAJLEPSZYM 
SPRAWDZIANEM EW0LUCJI IDEOLO­
GICZNEJ, JAKA ZACĘODZI TAK W P.PS 
JAK I W INNYOH PkR'fiIAeH BLOKU 
DEMOKRATYQZNE6<9. 
Długotrwały spór historyczny w polskim 

ruchu robotniczym, który na tle przyjaznego 
stosunku Polskiej Pa1rtiii Robotniczej i jej po· 
przedników do Związku Rad-z:ieokiego umożli· 
wił :reoakcji perfidną, antyludową grę na uczu­
ciach rnepodlegfościowych :narodu, grę obli­
czoną na pogłębielllie rozbicia w ikla5ie robot· 
niczej, zosta.ł zlikw.i.dowan.y. FAKT TEN JEST 
BODAJ NAJWAŻ.NIEJSZVM DLA GHARA· 
KTERYSTYKI N<!>W~OO !ETAPU, NA KTÓ­
RYM ZNAJDUJE SIĘ PPR I PPS, W MARSZU 
KN JEDNOSCI 0RGA<NieZNEJ. 

PPR - partia niepodległości i suwerenności 

Przytoczone przykłady nie wypełniają &­
czywiście całego obrazu ideologioznego ZHLJ. 
ZENIA MIĘDZY OBYDW6)MA PARTIAM1. 
KTÓRE NASTĄPił.O W DOTYCHCZASOWYM 
OKRESIE WS1PóŁPRAC:!Y. SĄ ONE TYLKO 
ILUSTRAE:JĄ P0WSTAWAiNIA NOWEGO E· 
TAPU W STG>SUNKACPJ MIĘDZY PPR l PPS, 
ETAPU DOJ1RZAŁE('l0 JUŻ DO KONKRETY· 
Z0WA:Nl'A ZAGADNIENIA JE'DNOSCI OBU 
PARTII. 

4 W okresie os~atruich ikilku lat codzi·enne 
doświadcz.enia i praktyka życia oraz cała 

dziiala~ność Polskiej Partii Robotniczej unie­
szkodliwiły najbardziej zatrutą strzałę, która 
obliczona była na odcięcie PPR od narodu i 
miała zniweczyć w szeregach PPS wszelkie 
dążeni<1 do jedności o·rganicznej. Mam na my­
śli propagandę reakcyjną, która od pierwszej 
chwili powstania naszej parti.i usiłowała przed 
stawić ją w oczach narodu, jako partię anty­
niepodległościową. 

TA NIKCZEMNA METODA WALK:! Z POL 
SKĄ PARTiĄ ROBOTNICZĄ NIE MOGŁA 
BYC SKUTECZNA I NIE PRZYNIOSŁA RE· 
AKCJI SPODZIEWA YCH OWOCÓW. POL­
SKA PARTIA ROBOTNICZA WYROSŁA W 
NAJPOTĘŻNIEJSZĄ PARTIĘ LUDU POLSKIE· 
GO I ZAJMUJE DZISIAJ CZOŁOWE MIEJ­
SCE W NARODZIE WiŁASNIE DLATEGO, ZE 
W OKRESIE OKUPACJI NIEMIECKIEJ NAJ­
OFIARNIEJ WALCZYŁA O W~ZWOLENIE I 
NJEPODTT:GŁOSC, A PO WYZWOLENIU 
KRAJU SWOJĄ PRACĄ CODZIENNĄ i SWO 
JĄ POLITYKĄ WEWNI;TRZNĄ I ZEWNĘ­
TRZNĄ NAJSKUTECZNIEJ PRZYCZYNIA SIĘ 
DO UGRUNTOWANIA NIEPODLEGŁOSCI I 
SUWERENNOSCI POLSKI. - NATOMIAST 
WSZYSCY REAKCJONISCI, W ICH LICZBIE 
RÓWNIEŻ I WUERENOWS<;:Y BANKRUGI PO 
LITYCZNI, ODRZUCENI ZOSTALI PRZEZ KLA 
SĘ ROBOTNICZĄ I PRZEZ NARÓD POLSKI 
DLA TEGO, ZE ZDRADZILI INTERESY POLSKI 
I GOTOWI SĄ WYRZEC SIĘ JEJ NIEPODLE­
GŁOSCI I SUWERENNOSCI I ODDAC JĄ 
POD JARZMO IMPERIALIZMU ANGLOSAS· 
KIEGO. 

Zatruta, antypeperow~a propaganda l'e· 
akcji, tl'an6mirt&Wl8.1la ~ 'wmt i Jego tuby, 

trafiała ni-ek.iedy i do pepesQwskich szeregów 
i utrudniała ideologic;me zbliżenie obu partii. 
OBECNIE W SZEREGACH PPS ZAPANOWA­
ŁO POWSZECHNE I GŁĘBOKIE PRZEKONA· 
NIE, ZE OBYDWIE PARTIE STC!>JĄ NA JE.O­
NYM GRUNCIE NIEPODLEGŁOSCIOWYM, 
ZE TAK DLA PPS, JAK I DLA PPR NIEPODLE 
GŁOSC POLSKI JEST SPRAWĄ NADRZĘD­
NĄ, KTÓREJ. PODPOR'ZĄDK0WANE SĄ 
WSZYSTKIE INNE SPRAWY. 

Polityka przyiaźni z ZSRR 
zbliża PPR i PPS 

Nie poskutkował równi1eż reakcyjny ~ad 
antysowieclciej propagandy. Każdy myślący i 
szczery patriota zrozumiał już oddawna, iż so­
jusz polsko • radziecki, którego orędownikiem 
była zawsze Polska ParUa Robotnicza przyczy­
nił się niezmiernie do wzrostu siły J bezpk· 
czeństwa Polski, do wzmocnienia jej niepo­
dległości. 

5 ROZWIJAJĄGY SIĘ WSPANIALE W 
NARODZIE POLSKIM PROCES ZACIES-

Nie może ulegać wątpliwości, że na 
tempo rozwoju procesu montowania jed· 
noścl organicznej polskich partii robotni­
czych wpływa w sposób przyspieszający 
łączenie się socjalistów i komunistów oraz 
oczyszczanje paa·tii socjal·demokratycz· 
nych z elementów prawicowych w in· 
nych krajach demokracji ludowej. Utwo• 
rzenie jednej partii robotniczej przez ko· 
munistów i socjalistów w Rumunii, uchwa 
la połączeniowa przyjęta przez ostatni 
kongres węgierskiej partii socjalistycznej, 
poprzedzona usunięciem z partii elemen· 
tów prawicowych, wykluczenie z partii 
socjal • demokratycznej Czechosłowacji 
przywódców jej prawego skrzydła -
wszystko to dowodzi, ze walą się zbudoe 
wane przez burżuazję przegrody, które 
dotychczas sztucznie dzieliły ruch robot· 
czy na dwa nurty polityczne. 

(Clqq da/,ązy. na str. 2-e/} 

Sw iq leczny numer >>Gł.OSU<< 
ukaże się w znacznie zwiększonej objętości i ' zawierać będzie bogatą tJreść z naj­
rozmaitszych dziedzin życia politycznego, społecznego 1 kdłturalnego., humor, satyr~ 
oraz obfity materiał ilustracyjny. 
UWAGA! 

Dodatkowe zamówienia na Swiąteczny numer „Głosu" należy zgłaszać de dn. 
24 b. m. włącznie do Biura Kolportażu RSW „Prasa" - Łódź, ul. żwirki 17, tel. 
130-62. 

Ró"".:nież OGŁOSZENFA do Swiiąteeznego ,;-('łłos•'4 ~ow.auJ łęiłą ł1Jto- do 
dn. 2ł b, m. włącznie. · · .(,~"' · 



Itr. • 

N 
(Clqg da}3zy n •tron/cy 1-e/) 

Dwie lłówne przyceyny lef, u podstaw 
tego ze wszechmlar pozytywnego procesu 
LIKWIDACJI ROZBICIA RUCHU ROBOT­
NICZEGO. 

Pierwsze - to WZROST SWIADOMOSCI 
KLASOWEJ MAS ROBOTNICZYCH, KTÓ­
RE CORAZ WYRAZNIEJ WIDZĄ SZKODLI­
WOSC PODZIAŁU IDEOLOGICZNO-POLI­
TYCZNEGO SWOICH SZEREGOW, JAK TEZ 
USWIADAMIAJĄ SOBIE NIEDOSKONA­
ŁOSC JEDNOLITEGO FRONTU, JAKO ORĘ­
ŻA WALKI O SOCJALIZM, a druga - to 
jawne wprzągnłęcle glę prawicowych przy­
wódców światowej 11ocjal-demokracjl w ry­
dwan 1duzby dla kapitału I Imperializmu w ce 
la nłowania zcnlłego ł roZBypującego się sy­
ttemu f&spodarkl kapitalistycznej. 

J: tych prsyewyn europejska klasa robotnł­
e11a 41\łl\e cora• konsekwentniej do nowych 
farm ustrojoW)'ch, odchodzi od socjal-demo­
krat:rzmu. 

Wy!szeAcl ustroju socjalistycznego nad u­
strojem kapitalistycznym i:iie trzeba już dzi­
siaj dowodzi6 klaale robotniczej l masom lu­
dowym li tylko abstrl\kcyjnłe, naukoWQ, te­
oret:Jesnle w ODarela o podstawowe igalożenla 
marksizmu. 

Za wYtszołelĄ 1ocjallzmn t demokra­
c.łł ludowej przeml\wia jut konkretna r.ze­
czywistotl6 1111podarcza, polityczna, kul­
turalna I Mwłatowa Istniejąca w tych 
krajach, które 111nuolły z 1deble jarzmo nie 
woli kapltal11tyczneJ. Dlatego tei w tych 
właśnie krajach tak wy1oko wezhnla fa­
la Jedności robotniczej, która usuwa z ru­
chu robotnlczere prawicę 1ocjal-demo­
kratycznĄ I WYrzuca jej przywódców poza 
eawlas ruahu robotnlczeco. 

Pod do Jednołcl er1anlczneJ wzrasta 
Nowy etap 'na drodze ku ijcdnoczenlu PPR 

I PPS powstał więc nie tylko w wyniku uje­
dnolicen.la roibleżnych poprzednio pogl!\dów 
obu partii na szereg 'konkretnych zagadnień 
teorii i praktyki budownictwa nowego ustroju 
1połe~:znego w Polsce, łec:z także w rezultacie 
pre:emlan, jaki• :zaszły w ruchu ;robotniczym 
innych krajów demo'kracji ludowej. Przemiany 
t• nl4t mogły pozosta6 bes wpJywu DA polską 
klatę robotni~ a •u:i.ególniej n. robotni­
ków, należl\cych do Pol1kłej Partł1 Socjali. 
•łyanej. Parełe do jedności organłcznej mu-
11lalo przybrać na sile. 

Pohka Partia Socjallstycma posiada dzisiaj 
inrta oblicze ideologlczno-polityc1me niż mia­
ła przed wojną i w czasie okupacji Odrodzi­
ła sh; ona pod hasłem jednolitego frontu, 
rruco'l\ym przez Polski\ Partię Robotniaą. Ha. 
1to jednolltego frontu juł w okresie s.prawo­
wanl„ władzy przez Polski Komitet W-y7W()le 
nJa Narodowego stało si~ sztandarowym ba. 
elem obydwu partii. Wejście PPS na drogę je 
dnolltego frontu oznaczało odrzucenie ideolo­
~ii wuerenowskiej, było wyrazem zenvania 
z polityką Zarembów i londyńskiej emigra­
cji i dowodziło, że PPS pragnie się odbudo­
wa6 na nowych podstawach łdeologicznych. 
Zapoaątkow11ny jeszcze podczae okupacji 
proces odradzania się PPS i uzucenia z sie­
bie bagażu wuerenowsklego trwa po dzień 
dzisiejszy. PPS dzisiejsza w odróżnieniu od 
PPS przedwojennej 1 od WRN stała się partią 
jed.nolltofronłoWl\. Nie omacza to byJ1ajmnlej, 
łe n.le ma ju:I w niej prawegó s.krzydła, ie 
'J'W'(>lttlła się w ~upelności od 1zkodllwych tra 
dycyj socjaldemokratyunu. 

Co stanąwl prawic• 
w jednolitofrontowe) PPS 

Konkrety;i:owanle zagadnienia jedności orga 
nlcznej wymaga bardziej dokładnego niż do­
tychcza• określenia co stanowi praw1c:ę w 
Jednolitofrontowej PPS ł co kryje się pod tym 
pojęciem w maczeniu apołecznym. Do t5pra­
wy tej należy podejść dialektycznie, trzeba 
widzie~ i oceniać Jl\ w ruchu, w ro:z'WOju, na 
podstawie analizy konkretnej aytu11cjl. Nie 
wolno jej rozpatrywać statycznie gdyż wów­
cea1 otrzymalibyśmy f11łnywy obraz. 

OL0S 

E 
robotniczy nie był zespolony, a obie partie! nej. Jednolily front ma n.a celu wypieranie 
robotnicze patrzyły na siebie wilkiem, hasło tej ideologii z ruchu robotniczego, lecz c.ałko­
jednolitego frontu zawierało w sobie na- wicie i ostatecznie wyprzeć jej nie może. KLA 
wskroś rewolucyjną postępową treść. Po uwol SA ROBOTNICZA ZWIERAJĄC SWE SZEREGI 
nieniu Polski spod okupacji, zarganlzowanie W JEDNOLITYM FRONCIE LIKWIDUJE SWĄ 
jednoJllego frontu było punktem wyjściowym SŁABOSC PŁYNĄCĄ Z ROZBICIA, NABIERA 
dla rozgromienia reakcji, zdobycia i utrzyma- SIŁ DO W ALKI Z WROGI~M KLASOWYM. 
nła Władzy, przełamania olbhymlch trudności LECZ NA WET NAJLEPSZY JEDNOLITY 
gospodarczych, zespolenia zdrowych slł naro- FRONT NIE MOŻE JEJ DAC TEJ SIŁY, JAKĄ 
du wokół programu PKWN. Musieliśmy wów DAJE JEDNOSC ORGANICZNA. Jeśli dwie 
cza~ rozstrzygnąć pyłanle, partie działa jq w ru chu robotniczym - cho-

czy klasa robotnkza złamie reakcję ciażby wspólpracowaly wzajemnie jak naj.ści-
i przejdzie do budowy nowego ustroju ślej -. to nie ulega żadnej wątpliwo~cl. te 
społecznego, czy też na skutek wewnętrz ruch ten nie wyzwolił się jeucze w wpelno~cl 
nego rozbicia ulegnie w walce z reaikcją spod wpływu ideologii burżuazyjnej i nie o­
i odda inicjatywę ksdałlowania ustroju w czyścił do końca swa.ich szeregów z reprezen­
w ręce liberalno - buriuazyjnych demo tantów i przewodników tej ideologu. Proces 
kratów, Problem ten mógł być rozwl.ązany przemian Ideologicznych, jaki za.szedł w sze­
po myśli Interesów klasy robotnll!Lej i regach PPS w o/cres/e bli11ko czteroletniej 
mas ludowych tyllw przez zbudowanie współpracy jednolitofrontowej, coraz: wyraźniej 
jeduo!itego frontu robotniczego. I tak tl'ż sze zacieranie się różnic między dołowymi or­
rozwiązany został. ganizacjamf PPR J PPS, czego bardzo dobit-

Nieco inaczej przedstawia 6!ę ha-;ło jedno- nym ptiejawem aą masowe glosy pe-pesow-
Jtitego frontu w dzi-s i-ejiszej gytuacji. skich robotników, domagające 6!ę utwor1.en ia 

Rozbicie ruchn robotniczego na. dwa cd- Jednl'j partii - wszystko to dowodzi - :że 
rębne nurty polityczno - ideologi<::zne jest dotychczasowe formy jednolitego !rontu 6ą 
wyrazem nacl11kt1 i oddziaływania na k11u11t ro- już niedostatt•czn~, ·u1 mało dynamiczne, za­
botntczą ldeelogii lnnżuazyjno - kapitall tycz- czynają nabierać treki zachowawczej. 

Pogłęb i ć f ednollty front i przybliżyć Jedność 
orean;czną - oto zadanie 

NADSZEDŁ CZAS, ABY .JEDNOLITY 
FRONT ROZSZERZYĆ 1 POGŁĘBIC WSZECH­
STRONNIE OD GÓRY DO DOŁU I W TE 
SPOSÓB PRZYBLIŻYC JEDNOSC ORGANI­
CZNĄ. 

Jedność o;rgan.dczna wypływ„ % Jednolite­
go frontu, oipartego na ideo!oqtczneJ bazie 
mark'>i-mnu, jako końcowy rezultat działanJa 
zewnętrznych praw rządzących rozwojem je­
dnolitego frontu. Gdyby jednolity front nie zo 
stal oparty na podstawach ideologii marksi111-. 
!owskiej, to pro-cee jego rnzwoju :poszedł by 
w odwrotnym kierunku, to znaczy nie prowa­
dz i łby do jedności organicznej klasy robotni­
czej, le<:z do ponownego rozłupani-a jej szere­
gów. Zdrową Jdeologicz.nle tężyznę jednollte­
go frontu mogą więc wnoslć tylko partie mar-

ksfstowskle. Elementy prawicowe pa.rtll s(}cJal 
demokratycznych wchodzących do jednolite­
go frontu, stojąc na gruncie Jdeologll /lberal­
no - burżuazyj.'leJ traktuJq Jednolity front Jako 
taktyczne posunięcie na szachownicy politycz­
nej. Jedność organlczna Je-!t dla nich obcą i 
wrogą tdeq. Ich gra polltyczna na Jnstrumen­
cle jednolltego frontu nie mote trwcć długo 
i kończy się tym, fe przechodzą na pozycje 
otwartej walki ~ jedno!Jtym frontem J partia­
mi marksJ,towsklmJ. Klasyczny pn:yklad tak.iej 
takty= ej gry politycznej prawkowych soc}al­
demokratów widzieliśmy w Czechosłowacji. 
JESLI JEDNOLITY FRONT NIE ZBLIŻA I NIE 
PROWADZI DO JBDNOSCt ORGANICZNEJ, 
TO WCZESNIEJ CZY Pól.NIEJ MUSI ULEC 
ROZBICIU. 

lto nie doirzał do zjednoczonej partii 
- pozostat poza lei ramaml 

powin•eu 

Pol8kll Partl11. Socjalistyczna., odradzając 
się na nowych podstawach ·ideologicznych fak 
tycznie ustarna ala 8wych członków górną gra 
nicę wachlarza politycznego, w którym ma­
ją zmieścić swoje poglądy. Tą granfcą był 
jednol!ty front. Wprawdzie w PPS znaleźli 
się i tacy, którzy w praktyce swej działalno­
ści nie jeden raz przekroczyli zakreśloną gra­
nicę, lecz zdecydowany.m przeciwnikom jedno 
litego frontu .otwarcie wyrażającym swoje sta 
nowisko, PPS zamknęła bramy wstępu do 
swych szeregów. W jednolitofrontowej PPS 
mogli się więc pomieścić l tacy ludzie, któ­
rzy traktowalł jednolity front, jako dopusz­
ualny l mof:e nawet po:iyteczny „kompromis" 
polityczny mlęd.zy PPR i l'PS. Przekroczenie 

ram jednolitero frontu watr.Il jednak H nłe­

możłiwt1, przynajmniej dla „obecnego poko­
lenia. Nie ulega na.!mnlejRzej w4tpl!woścl, te 
w miarę rozwoju jednolitofrontowej współpra 
cy liczba t.akich jednoUto!rontowych „mini­
malistów'" stale topniała pod wpływem przy­
swajania sobie 1 pogłębiania marksistowskiej 
ideologii. Lecz tak samo jest pewne, że wie­
lu z nich po dzień dzl1iejszy zajmuje wciąż 
wczorajsze pozycje: ldeologlnnle nie dojneli 
oni jeszeze do jedności organicznej. Nlektó­
"-Y z nich może nie dojrzeją nawet w chwlll, 
kiedy montowanie jedności organicznej wej­
dzie \V stadium organizacyjne, W takim wy­
padku byłoby naJlepieJ, 11.by dobrowolnie po­
zostali poza ramami zjednoc7onej partlł. 

Siła zJednoczoneJ partii 
PPR zawsze zgadzała się ze stanowiskiem 

PPS, że mechaniczne połączenie obu partli jest 
s1.kedliwe. Siła partll tkwi w jedności jej 
szeregów, w jednolite my§ll politycznej, zro­
dzonej ze 1lusznej ldeolorll. Siła ijednoczo­
r1rj partii robotnlcnJ musi by6 wlt,kHI' od 
sumy 111, jaką dysponuj!\ dzisiaj PPR I PPS 
l'azem wzięte. Gdyby w WY!lłku połączenia 
PPR I PPS w Jedni\ partię miały pow1ta6 w 
nl'J frakcje, to' stanowczo ltpleJ jest nie ro-

bić połączenia. Zjfrlnoczona partia oprzeć 
się musi na zasadach centralizmu · demokra­
tyeznł'go. '" ramach klorego mlesd ~tę całko­
wlcłej krystalizacja rozbieżnych nawet sta­
nowisk, lecz nie ma w nim młe,i$ca na frak­
cyjność. Przedyskutowanie l ustalone sta­
nowisko partii musi obowiązywać wszystkie 
jej ornlwa i wszy1tkloh członków. Tylko tak 
pojęta jedność organlzcna PPR I PPS stwo­
rzy no~. dynamiczną 1łłę kla1y robotniczej 
I wzmocni władzę ludową w Polsce. 

Utworzenie iednei partii robotniczei - naiwiększym 
zwycięstwem polskiego r uchu robotniczego 

UTWORZENIE JEDNEJ PARTII ROBO 
TNICZEJ BĘDZIE NAJWIĘ 'SZYM ZWY-, 
CIĘSTWEM POLSKIRGO RUCHU ROBOT­
NICZEGO bDNIESIONYM WE WŁAS-

NYCH SZEREGACH NA PRZESTRZENI 
JEGO HISTORII. O TO ZWYCIĘSTWO 
MUSZĄ W Al.CZYC ZARÓWNO PEPERO­
WCY, JAK I PEPESOWCY. MIECZ ICH 

Nr ft 

PIE 
WSPÓLNEJ W ALKI MUSI BYC WYMU!­
RZONY PRZECIWKO RESZTKOM BUR­
ŻUAZYJNEJ IDEOLOGII, GNIEŻOŻĄCBJ 
SIĘ JESZCZE W POLSKIM RUCHU RO­
BOTNICZYM I PRZECIWKO ROZSADNI­
KOM TEJ IDEOLOGII. POTENCJALNIB 
REPREZENTUJĄ ONI BOWIEM NA POL­
SKIM GRUNCIE TĘ SAMĄ ZDRADĘ NAJ 
ŻYWOTNIEJSZYCH INTERESÓW LUDU 
PRACUJĄCEGO, KTÓREJ DOPUSCILl 
SIĘ PRAWICOWI PRZYWÓDCY SOCJAL­
DEMOKRACJI W KRAJACH ZACHOD­
NICH. 

NIH MA DWU mm SOCJALISTYcr­
NYCH - PEPEROWSKIEJ I PEPESOW­
SKIEJ ZACHODNIEJ I WSCHOD'NIEJ. 
SOCJALIZM JEST TYLKO JEIDEN, NIE 
POLSKI, NIE ROSYJSKI, NIE ANGIHLSKI 
CZY SKANDYNAWSKI, LECZ WSPÓLNY 
MIĘDZYNARODOWEJ KLASIE ROBOT­
NICZEJ - MARKSISTOWSKI. 

Zaorza6ey socialłzma Attl11 I 81Yi1 
w Jo dnym szeregu z Tra lflin 

I Marshall1111 
Przeciwko temu wcjalJzmawl 01t1zy bro11 

imperializm ameryJca1bki, mlolajqc 1/ę wAcl~ 
kle J wygra.tając pJęAcJq ibro}nq cale/ ludzkO­
Aci. W. walce a tym aocjallzmem z/ą~Ja 1/ę 
z kapltalem ameryka1bkJm cała plejada wo­
dzów drugiej mlędzynarodówki na cze/• .1 pre 
mierem rządu Gng!elskl~ panem Attlee, kt6-
ry zdecydował aię na ze.rwanl• .r drzew.I«! la­
bourzystowskiego ,,3ocjali1Z111u"' I .rachodnlch 
„wolności" demokratycznych o•tat.n.fego IJ:Jtl«I. 
flgowego, zapowhldajqc wyn;uc•nl• .r aparatu 
państwowego wszystkich komuniat6w. 

Attlee i• Bevm, przywódcy anglels.klej par· 
liil Pracy, muzerują w jednym ezaregu z Tru 
manem i Marshallem, reprezentantami a.mery­
kańskiego kapitału monopoll11tycrne.go I w śhld 
za Hitlerem i Goebbelsem krzyal\ o „'W'llchod 
nim niebezpiecz.eństwi.s" ł konie.ano~ walki 
z „11greosJI\ z zewnl\tTZ, dokonan11 wewnętrz.ny· 
mi siłami" (nowa terminologia 4llglosa-.ikl<:h 
„demokratów", wymyślona w 'l'Wil\zku z po­
krzyżowaniem dch planów pn:M lud pMcuj11-
cy w Czechosołwacji). 

Tę wspóln, walkę angielskich „aocjall­
stów" i amerykańskich kapJtalistów z „we­
wnętrzną agresją" w innych krajach od daw­
na juf obserwujemy w Grecji w jej zbrojnych 
formach. I na przykładzie maleńkiej Grecjł 
widzimy, :l:e lud jest silniejszy od wszelkich 
spisków I paktów 1mperial1stycznych, z.~o­
wied~ dalszej brutalnej agresji amery.l&•o­
labourzystowskiej lpółki impertaU!tycme3 
przeciwko innym !'farodom naka:r:uje równld 
polskiej klasie robotniczej likwidować resztki 
obcych wpływów Ideologicznych w swoich sz. 

.regach dla wm10cnienla antylmperlt1.li$tycme­
go frontu . walki o pokój 1 demokrację. 

liecb tri• Jednolity front wied31cy 
do zfcdnouenla PPR I PPS 

Duch ezasu I nastroje DOłl\czenłowe, lsł· 
nleJl\ee w obu partiach wymaraJĄ 1konkretyzo 
wania ł pogłębienia treśCI zawartej w haśle 

Jednolitego frontu. POLSKA PARTIA RO­
BOTNICZA UWAŻA, ŻE NOWY ETAP W RO 
ZWOJU POLSKIEGO RUCHU llOBOTNJCZE 
GO MÓŻE BYC NAJLEPIEJ WYRAŻONY 
PRZEZ OBIE PARTIE W NOWYM HASLE: 
- NIECH ŻYJE JEDNOLITY FRONT, WIO· 
DĄCY DO ZJEDNOCZENIA PPR I PPS W 
JEDNĄ PARTIĘ KLASY ROBOTNICZEJ. 

WŁ. GOMUŁKA - WIESŁAW 
Warszawa, 19.3. 1948 roku. 

Stan •IO!enny w At nach 
MOSKWA PAP. Agencja Tass, & Aten dono 

si, za w Atenach, w Pireusie 1 na obszarie 
Attyki nakazano stan pogotowia bojowego 
wszystkich oddtlał6w wojskowych oru od­
działów żandarmerii 1 pollcji. 

Oficjalnie komunUmJą, łe Slłl'ądzen.łe to 
spowodowane jest ukazaniem &tę w Ałły~ 
jednostek ennil demokratycznej. Fa.szystow. 
ki ..:tab generalny stwierdził, łe walid łOCZlł 
się w odl1!1Jłoścl 20 klm. od Aten. 

Polltycutt1 poj~e prawicy jest r6wnO'Znacz 
nłl z konserwatyzmem, zachowawczoścll\, wste 
cznictwem. 

życie nie stoi na miejscu. lecz stale się 
rozwija, ciągle się zmienia. Co wczoraj było 
doskonałe i postępowe, dzisiaj staje się kiep 
1kie i wstec.zne. Samolot z okresu pierwszej 

Faszysto ski wyczyn policji Trumana 
Có:ka Mari' Sk rodowsklej - znakomita uczona - Irena Joliot-Curie aresztowana Po przybyciu do Io e10 lorki 

wojny światowej, który podówczas wywoły- NOWY JORK, PAP. - W dniu 18 b. m. 
wał powszechny podziw uznania. dla rozwoju przybyła samolotem do Nowego Jorku na za­
myśli technicznej, należy dzisiaj do muzea!- proszenie Amerykańskiego Komitetu Pomocy 
tlych zabytków, które przypominają k~żdemu Uchodźcom Antyfaszystowskim, słynna uczo­
konstruktorowi i każd~mu lotnikowi medos~~ na córka Marii Curie Skłodowskiej laureatka 
:nał~ść .dawnych oslągmęć te.chnicznych. Ustroi na<'rody Nobla - p. Irena Joliot-Curie. 
kapitalistyczny w porównamu z ustro1em feo- .., . , . 

wyspie Ellls Island mimo, :l:e w Paryżu otrzy I Niesłychany postępek amerykańskich wh1.dz 
mała ona normalną wizę wjazdową do USA. emigracyjnych wywołał powszechne oburze­
Celem wizyty pani Joliot-Curle w Stanach nie w społeezeństwłe amerykańskim. Prze­
Zjednoczonych było zaznajomienie narodu a- wodniczący ~omltetu Pomocy Uchodźcom An 
merykańskicgo z koniecznością natychmiasto- tyfaszystowskim, chirurg nowojorski dr Bar­
wej pomocy dla republikańskich emigrantów sky, w wydanym oświadczeniu stwierdził, iż 
hiszpańskich. P. Curie nie pozwolono nawet zatrzymanie Ireny Joliot-Curie jest zniewag~ 
na porozumienie się z oczekującymi ją oso- dla narodu amerykańskiego i dla Inteligencji 
bam!. całego świata. 

dalnym był olbr;z:ymim skokiem naprzód w I Na l~tnisku. la Guardla, amcryk!'"nsk1e. wla 
rozwoju społecznym ludzkości, A ten sam ~ze emiJra?YJne zatrzym.ały p~n1ą J~ltot i 
ustrój dzisiaj s~al si~ już hamulce.ro postępu Jako „nlepoz~aną cudzoz1emk~ osadziły na 

ir~waj~ B~u~TIH~m~~ap~~~ --------------------------------------

!~~naje~ :~:t~;~!~uro:rn:y~;:~~~~:~:ys~~: Tr'akłat handlowy polsko francusk·1 
WASZYNGTON, PAP. - Rzecznik Depar­

tamentu Sprawiedliwości oznajmił, :l:e Irena 
Joliot-Curie 2l0stala skierowana przez władze 
imigracyjne do Ellis Island z tego względu, 
że wjazd jej do Stanów Zjednoczonych „może 

dzy. Lecz każda próba zastąpienia demokracji • 
ludowej 1>rzez demokrację burżuazyjną jest 
aktem mlecznym, kontrrewolucyjnym. Te sa PARYŻ PAP. - W piątek podpisano w Pa 
me hasła, czy zamierzenia mogą być albo po- I ryżu polsko-francuski traktat handlowy. Ogło 
1tępowe, albo wsteczne w zależności od tego szony na ten temat komunikat oficjalny glo­
n& 'j&klm etapie rozwoju społecznego są wy si: 
~awane. To samo. można. powiedzieć I o lu-, Układ inwestycyjny upewnia dostarcza­
dziach, którzy r:a nimi 1to1ą. nie przez Francję w latach 1948 - 1952 sprzę 

w 1ytuacil dnia wczorajszego, kiedy ruch tu samochodowego i dóbr inwestycyinvch 

ogólne I wartości 60 milionów dolarów 
m-ian za . węgiel polski, którego tonaż 

wza- zaszkodzić żywotnym interesom USA ••• ". 
osią- W dodatkowym oświadczeniu Departament 

gnie 4,500 ty!. ton. · 
Protokół w sprawie dostaw polskiego węgla 

;:>r1ewiduje, że b.;dą one stopniowo zwlę~tszo 
ne do 1,500 tys. cln 2.500 tvs ton w lat&ch 
1948 - 1952. 

Sprawiedliwości zakol'T'unikował, że sprawę 

zbada prokurator generalny Tom Clark. Na• 
rade pani Joliot-Curle została „tymczasowo 
wydalona" se Stanów ZJednot2onych. 
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To 1 oUJo Godna odpowledf wojennym podiegaczom I 

Brawo, Pintera 
.,.Puchowy śniegu tren", ,,Jn.ieina ble/" ltd. 

- to, mol :ikx:l, dobra rsecs w g6ra-ch, w lesie 
ciry na w.si. Ale w mlek.Je eo s tym „puchem", 
pifako§ć, gorzej. Krótko mówiąc: nlech go 

Manifeslacja woli pokoju 
wszystk~e st~rsze roczniki . alag traffl 

No, bo weźmy np. cbleń przed.wczorajszy. 
Związek Radziecki demobiUzuJe 

Coś się 1U1.jwyraźniej w meteoro/ogll pokręcił:~ 
Reakcja niebieska działa czy oo? Na Boże Na­
rodzenie - wiosna i w ogóle szpaki przyle­
cJaly, a tu, tydzieli przed. Wielkanocą - śnieg 
wali jCJ.k ja.snu cholera. Zasiedziałem ~ię aku­
rat w drukarni, gdy zecerzy przychodzą"Y 
z mj.asta zaczę/J przynosić 11.astępujące komu­
nika.ty: 

- Ależ kurniawa/ Całe miasto zasypało/ 
- To oi zadymka! Nawiewa i nawiewa, 11a-

pewno dziś do domu nie wrócimy/ 
- Ho, ho, towarzysz redaktor naoewno się 

s nami w drukarni na gazetach prześpi. „ 
Nie chciałem spać w drukarni. Sen na ga­

zetach, możruz powiedzieć, wcale mi się nie 
uśmiechał. Postanowiłem „przedrzeć się" do 
domu. Niełatwa to była sprawa. Tramwaje 
i samochody stanęły, a ja - szedłem. Pod 
wiatr, pod śnieżycę, przez zaspy. Myślałem 
sobie tylko: fajny bałagan! Ostatecznie, ma/lly 
Mi/leję Obywatelską, a nikt do tej pory (była 
godzina 3-cia w nocy) obywateli „cieciów" do 
odgarniania śniegu nie zagnał. Czyżby „czyn-

~--------~--.... -
Prezydium Rady Najwyi.3ze/ ZS~ powzięło decyzję o natychmia.stowe/ demobilizacji 

wszystkich starszych rocZ'llików, odbywających służbę czynnq w Armil Radzieckle.j. DP · 
kret przewiduje ostateczne zakończenie demobili'zacjf w marcu. W wyniku demol>lllza-c/1 
w Armii Radzieckiej pozostaną tylko dwa najmłodsze roczutikl, 1926 1 1927 1 w ten spo­
sób stan liczebny A

0

rm1J Radzieckiej odpowiadać będzie całkowicie warunkom pokojowym. 

Lakoniczny dekret radziecki jest aktem du- Dekret radziecki ukazał llllię w czasie, gdy 
'żej wymowy i znaczenia. Trudno o bardziej do· za oceanem podż;!gacze wojenni prowadzą 
bitne zaakc.entowanie polityki pokojowej, prn- kampani ę, inspirowaną przez mono,poHstów 
wad·z.onej z niezłomną kom;ekwencją przez i fabrykantów broni. Doraźnym celem ala.r­
Związek Radz,ieck'i. Trudno o bardziej godną mów, szerzonych dzi ś przez podżegaczy wo jen­
i jasną odpowiedź pod adre15em szantażystów nych, je'St przeciwdziałanie ro-.mącemu nrieza­
wojennych. dowoleniu i oporowi w „ma.rshallowych" kra-

Dekret radziecki demaskuje tych, ro speku- jach Europy Zachodni~j'', gdzie uległym! wo­
lują i zarabiają na szerzenju psychozy wojen- bee Wall-S treet są tylko rządy i „pairtie ame-

. . . . . rykańskie", partie zdrady inte resów narodo-
~eJ. D~mas~uie ~d'.aicow 1>prawy n~rodoweJ wych, ale nie masy ludowe. Te ostatnie ni11 
1 agentow 1mpenahzmu we wszyst.k,1ch kr.a- chcą kolonialnej z,aJeiności od USA, obawi etj ą 
jach, k tórzy stawiają na „trzecią wojnę". Ma-., się odbudowy reakcyjnych NiemJec - l nie 
'>owa demobilizacja radziecb. w ykazuje raz chcą nade wst.iystko nowej wojny. Głębol<..Jie 
j€6zcze jak nonsensowne i zbrodnicze są te niezadowolenie w opinii publicznej tych kra­
podszepty . jów budzą ta.kie 'Jl<lSUnięcia Mlityid amerykań-

niki" czekały, aż się śniegu po pierwsze piętro lnterpe/fac:ie Dmł!fiZQC:h Cz-atelnikÓHI 
uzbiera? Zadnej - rzekłem do siebie - inicja­

skiej, jak „Uni'!I. Zachodnfo.", popierame ~-. 
cyjnych i a9resywnych ~ynn;ików w Niem­
czech Zachodnich a tym baxdmej Oiłtatn1 pro­
jekt gen. Clay'a, 7!lllier.zająq do utw.c>rrenla ,.... 
gularnej a.nni.1 w Zachodnich Nii-emcze.ch. 

Dekret radziecki św.iadczy o alle ~iqzku 
Radzieckiego. To już samo prz92 s.ię jest mo· 
mentem durego znaczenia i podwa!ba awa.nitur• 
niczą grę a.merykiańsk>ich fabrykantów brOJll{. 
Postawa Związku Rad?Jieclciego wypływa ~ jed­
nej strony ze świadomości :niespofytych i ~ 
nących wciąż sił, z drugiej r<!S ~ z ~ardia 
jego polityki pokojowej przez na•jis.zer&z. ma9'f 
ludowe wiszystkich państw. 

Na polityce imperialistycz,n.ej, nia szanta.tu 
wo jennym i olbrzymim amerykafu!.k.i.m budże. 
cie wojskowym zarabiają ju! dxitł miliairdy do­
larów monopoliści i faibrykd'llci mo:n'!. N~. łto­
szc.zą i; i ę oni o to, że dzieje Ilię .to kosztem ml· 
żenia stopy życiowej narodu, że pogłębia:j1t si' 
tym samym fllPTZE-czności wewnętrzne gospo­
darki amerykańskiej, kryjące w sobie g:roźlb' 
najśroższ~o w dziejach USA kryzysu. Bi-j& ~ 
w oczy głęboko destrukcyjny charakt-er polity• 

tywy u na.s nie ma. 
Zadnej? Oh, przepraszam. Odwaliłem już 

kawałek drngi w charakterze pługa śnieżnego, 

ki dolarowych imperialistów. 

Co na to Związek p·racowników Gastronomicznych? ra~r:r1e6c:ae:~:0 ~j1!!~g~~=i~~'1p~ 
. iJDi!>eriali-.;tów am&rykańskdoh i. w.ita. ze szcze. 

gdy patrzę z fakiejA bramy wychodzi fa.cel Do Redakcji naszego pism.a zgłosił się mło 
w barankowej czapce. W jednej ręce - miotła, dy cełowiek, Marian Wawrzyniak, syn obroń 
w drugtej - azu!Ia. Zatrzy111alem się J pytam: cy Westerplatte oraz matki- działaczki niepo 

- Wy - powiadam - obywatelu - wzglę- dległościowej, zamordowanej przez hitlerow-
dem eugor ców. 

- Snieg odgarnk11! wyszedłem - odp-cNI. - Chłopiec, sierota, chcąc się usamodzielnić 
Nie można przecie czeka!!, aż calq uli'Cę J.dom odbywa praktykę w zawodzie kucbmis-trzow-
'"ISYPie. skim w restauracji „Tivoli". 

Jak zareagował Związek Pomocników Gastro · m 1t0 d nJ ły akt lJ*"Jd 
nomicznych1 ł ;rym _uzn"":ni-e wy, 0 08 po •r' 

Na te dwa pytani.a chcielibyśmy otrzymać poko1owe1 Związku Radzlecklego, 
szybką i wyczerpującą odpowiedź. M. Mfnkowakl. 

Siu - „ uczn1ow 
No, pewnie, że nie można czeka!!. Ale jakoś Młody pralttykant jednak, zami~st znaleźć Szanowny Panie Redaiktorzel pokrycie kosztów podróży? z naszą nauką teł 

to d-0 głowy - (przynajmniej na tym odcinku, opiekę i naukę obrzucany jest stekiem obelg, Jest nas 12 uczniów na kursie ślusarskim nie jest dobrze: kurs nasz miał trwać 8 mie--
klóry mozolnle przebrnąłem) - nikomu nie a co najgors'le został kilkakrotnie pobity i to polskiej YMCA. Naukę zaczęliśmy 1-go e11:erw sięcy. Termin ten już przeszedł, lecz j,aikoś na 
przyszło, Wszyscy widać, psiakrew, apodzie· dotkliwie. Nauczycielami, tak dobrze wywią- ca ub. roku. z początku wypłacano nam sty· koniec się nie z.anosi. My się temu nawet nie 
wajq .się „zawiadomienia urzędowego w przed- zującymi się ze swych opiekuńczych obowiąz pen<lia po 2000 zł. miesięcznie lecz od wrze- dziwimy, bo żaden z nas nie czuje się jeszcze 
mi-Ocie sprzątania śniegu". Wszyscy - z wy- ków są dwaj miejscowi kuchmistrze: Roman śnia ub. roku daremnie zabiegamy 0 nie. A 11:dolnym do rnzp0częcia ·pracy jako ślusal%, 
jątkfem PJntery Józefa (mojego roz;mówcy Miruch i Bronisław Mirnch. przecież żaden z nas nie jest bogaczem - a 1-0 z przyczyn następujących: mamy le'.koje 
w barankach - wczorajszego s-0lenizanta), do- W ty;ch warunkach i przy takich lm1trukto.- niektórzy mają rodziny na utnzymaniu, niektó trzy razy w tygodniu po dwie godzi:ny -dwa 
zorcy domu przy 1,11. Piotrkowskiej 164. rach nie może być mowy o nauczeniu się rzy znów muszą dojeżdżać na kurs z odle- . razy teoretyCtLnie, a raz w tygodniu le'kcję 

Może wam, drodzy Czytelnicy, aprawa wy- zawodu. głych m.iej_scowośct województwa łódzkiego praktyczną w warsztatach na Rybnej. Często 
da się dróbną, lecz mnie .spon-t,arnicMa Jnicjaty- Tyle Marian Wawrzyniak. l i 'Płacić z.a normalne bilety kolejowe, (ulgo- jednak zdar11:a się, że po przyjeździe na kurs 
wa dozorcy - ,,nie biurokraty" b. wzięła. I dla-' Jedn~o tylko nie wi~my dotychczas. Ja-k wych nie otrzymujemy, a ostatnio nawet za dowiadujemy się, że lekcji nie będzie - a to 
tego właśnie wznoszę okrzyk: brawo, Pintera/ z·areagowała i ce:.y wogóle zar.eago~ala .na. ?,.o tramwaj musi?ty pł_ac,ić . bilety normalne). z powodu jakiegoś koncertu, który sią otlby­
Pintera Józef - niech żyje! E. Tam. wyższe Rada Zakładowa restauracJi „Tivoli 1 Skąd mamy więc w11:1ąc pieniądze, choćby na wa w YMCA, a to dlatego, że profesor nie 
111 11 1 11 1 11 1111 111 111 11 1 111111 11 1111 11 1111n1 11111 1 11 1 11 1 111n1111 11 1 1A 11 1 111 1~ 1~11 1 11 1 11 1 11 1 11 1m111111111111 11m11m11111111 1 11 1 111 11 1 111 11 1 111 111 11 1 11 1 11~111B 111 111 11 1 11 1 111 11111~ 11n1 11 111111 1 11 1 11111 11111 1n1n~11 111111 1111 1 1 111 11 1 ~ 111 1 11 1 11 1111 11 1 11 1111 111n1111 111111 111 11 1 11 1 111 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1u1111 11 1 11 1 11 1 11 1 111 11 1 11 1 u1 11 1 111 11 1 11 1 11 1 111 11 1 ·1 1 11 1 11 1 11 1 11 11 1 1 11 1 1B111mn11111111r przyszedł. Przez cały czas na lekcj.ach prakty 

J.obry przewodniczący - to i Rada dobra 
tetm~ Co n1ówlą kandqdaci z PZPB Nr 7' 

cznych robimy tylko piłnik!em, choć oddawna 
każdy z nas umie tię • IŃm obdiodzić - do 
maszyn nte doptHle:.a:ają na.t, ta to :niby dro­
gie, precyzy}u. ł m~ibyśmy .te zepsnć. Py­
tamy więc: n& co tracimy ten naa drogi cz.ad 
Przooe4 }esteśmy ju:ł .}udzie darooli - niekiti> 
ny z nas mają już i po Sb lM - my chcemy 
i musimy j.ak najpr~J naukę skończyć, 
i zacząć normalnie pracować i r..a.rabiać. Pro-­
simy czynniki miarndajne, by nam w tym po­
mogły, bo my sam.1 jes'leśmy bezsilni, wobec 
tej d'ziwnej polifylrl YMC'I, 

Jędrzejczyk Marian Mif!halak Ma:rJa 

Nał~y stwierdzić beutrOO!Die, że nie wszyst­
lie zarzuty przie.aiw działalności tej lub hmej 
Rady Zakładowej cą tdu.szne. Zadania i prawa 
Rad były l>ard7.o szerokie i. i-óino<1:odne. Reali­
zaoja naleiala }ed.nak me tylko od dobrej woli 
wyilconawców, ale także, ł to przede wszyst­
kim, od umiejętności i znajomości swych 
praw. 

Na te właśni& tiematy :r02m.awia.my z kandy­
datami do przyszłej Rady PZP·B Nr 1. „N.a 
sprawozdawC'Lym zeibra.niu za.rzucali. robotnicy 
dotychczasowej Radzie brak zainteresowan~a 

wielowarsztatowcami, brak zamteresowania 
&prawą mieszkań i w.ielu innymi sprawami -
mówi nam tow. Mlcha1akowa, je.dna z nielica:­
nych aktywnie pxacujących rade-.i:yń ru;tępują­

c-ej Rady, członek PPS, ~decydowallill jednolito­
frontówka. - A mnie się wyda.je, że najważ­
niejsz:i rzeczą je&t wybór dobrego, dzielnego 
przewodniczącego. Przewodniczący' odchodzą­
cej Rady, tow. Winter, był człowiekdem cho· 
rym i nie mógł sill wywiązać z przyjętych za­
dań . W starej Radzie było w.ielu takich to· 
warzyszy, którzy mieli jak n<!!jlepsze Intencje 
pracy, ale 'p-0 prostu nie wied'Z'iel!, jak do te­
go przystąpić. Jeśli otrzymamy dobrego prz~­
wodniczącego, to nowa Rada napewno bE',dz1e 
dobrze pracowała". 

Wychodząc z tego załoienia, należy wysta­
wić takich kandydatów, spośród których moż­
na byłoby wybrać owege najlepsze-go do kie­
rowania. Radą. Załoga robotnicza zakładów 
PZPB Nr 1 wysunęła ze wsz~tkich oddziałów 
przede wszystkiim tych. którzy prze-i ubiegły 
okree wykazali się rzetelną pracą przy war­
sztatach .. 

Tow. Marian Jędrzejczyk - majster tkalni, 
tak pracuje ze swodmi tkaczkami, że przy 
współzawodnictwie Jego zespół zwyciężył trzy­
krotnie. WładyslawQ Joachim Jest pierwS'Z!\ 
'Wiclo.waa'6z16°tówk'- -

I 
Michalina Zdunek - to prz0dująca. tkaC'L- -

ka. Tow. Ryszard Wolsztajn me. :r.aledwi-e 19 
lat, a już praktykuje na. majstr.a, gdyd; był ~-
nym z najlepszych tkaczy zakładów. 

Wraż :z tow. FrqlczaJciem k>U1Jdyduj14 oha.j 
z i"amienia młodziety i napeW\Ilo będ~ dobrymi 
obrońcami intere§ÓW mlodyc.h. 

Tow. Anna Gajewska, K 'tywna członkini Li· 
gi Kobiet, wra.z z dośwJadC'l.Onl\ już w awra· 
wach Rady tow. Michalakowq, p-0tralt prąoo­
w.ać społeculie dla. dobra lrobiiet Tlllkładów. Na. 
liści& wyiborczej je•t 84 kCłlldydatów. Z tych 
wuystkioh należy wybrać 26 radców i 26 :za­
stępców. Biorąc pod uwagę wypowiie.d7:i ni• 
których kandydatów, że praca społecz.n.a jest 
trudna i niewdzi~na, M:leży właśnie wybrać 
tych robo.tników i pracowników, którz:y w'yke.- Zdooek Michalina W aJ.sztajJt Ryszard 

Uczniowie kursu •tusars'ldego 
YMCA: 

Polskiej 

L~o1"ld, Pawli~owsld, Fili.ptak, Oeliń­

akł, X:łlman, KrystWiik, Woźn!Qki, T~js, 
Ałldrsejewakł, ~. JaroszeW6ki, 
Kniszyńsłd. 

--------------------------mR„ ............ ,...._ IPROSTOWANIB 

z~ll się ofiiamości!l i 6llergil\ w przeiprowadu· wie dążyli do po~zenia. by.\u p.racujących. 
mu &łusmych zaruidzeń n.ur.y<!ł1. wł.ad.z demo-' . . . . . 

W zamieszczonym w dniu 19 marea w „Gło­
•~e ~?otnicrym" a.rtylmle p.t. „WC0aJYY włók· 
marzy odpawiednie zdanie winno brzmieć· 
„Koszty Pobytu deł.eol w Szczęsnowie p~ry: 
wane będit s PundU$zu Kolonijnego Wydziału 
Socjalnego GZPWl". 

kutycznych, tych, którzy za.rów!llO ;pny we.r- Tu1ch 52 na.ilep.szyoll mozn.a będzae mewątp.Ii-
szbacie, jak. i przy pr.acy speł~ej uporczy· wie :male~ć wśród rlyoh 8-' lk.a.ndydaltów. (B) 

VI 

Za oknem mignęły niebieskie reflektory 
auta generała Scherwitza. Z ciemności na se­
kundę wyłoniły się krzaki bzu I kwiaty, ro­
snące przed willą. Głucho zawarczał mo­
tor„. I nagle wszystko ucichło. Generał 
Scherwitz odjechał spowrotem do sztabu, 

- Czy pan może udać się jeszcu dziś do 
Naftogradu, celem objęcia wyznaczonej pla­
cówki? - oschle zapytał Pauli wchodząc do 
gabinetu. 

Gdy pułkownik zobaczył na własne oczy, 
jak przyjaźnie Scherwitz potraktował Launi­
tza, stosunek jego do majora zmienił się nie 
do poznania. Stał się niezwy~le urzędowy l 
formalnie służbowy. Pułkownik Pauli nie da­
rzył większą sympatią generała Scherwitza„. 

- Jesteśmy na froncie, panie pułkowniku. 
To znaczy, że raz wydany rozkaz musi być 
natychmiast wykonany! niemniej służbowo 

odpowiedział Launitz. 

- Nie spodziewałem się innej odpowiedzi, 
zlekka uśmiechnął łię Pauli, po pierwsze, gra 

8 Mówiąc to wezystko, Pauli przec;badzał się 
Po pokoju. Nagle pułkownik mtrZYmał się 
i popatrzył wprost w ocą uważtilit 10 słu­
chającego Launitza. 

- Pragnąłbym jeszcze panu poradzić, La­
unitz, rze~ nieco przyciszonym gło$em Pauli, 
aby pan zdwoił twoją czujność w Naftogra­
dzie, Mówię to z obowiązku, niestety. Pro­
szę pamiętać o losie, jaki spotkał wszystkich 
pańskich poprzedników. Niech pan nawet śpi 
z otwartymi oczyma. Wszyscy poprzedni ko­
mendanci zostali zabici w murach komen­

tul-uję panu nominacji na stanowisko komen- dantury. Przestępców nikt nie zdołał odna­
danta. Po drugie, muszę pana uprzedzić, iż leźć„, To &i\ na.prawdę dziiWllle rzeczy„. Dziw· 
to jest niezwykle trudne i odpowiedzialne sta ne I niesamowite! Preszą więc nie zapomi­
nowisko. Trudność polega na specyficznych nać o tym, że Naftograd, to naprawdę nie­
warunkach pracy. Pan będzie musiał u.ru- bezpieczna placówka. Niebezpiecma i nie-

samowita, raczej tajemnicza! Jeszcze jedno 
chomić przemysł naftowy, istniejący na tym takie zabójstwo _ mimo weli pułkownik po.-
terenie. Pan chyba zdaje sobie 1prawę z te„ patrzył na Launitza, _ f m.cmę 'W'ierzyć w u· 
go, co to oznacza? Bezpośrednim pańskim piory„. 
szefem będzie obersturmbaJ.llfuherer Rummel. - Nie dopuszczę ao tego, pułkownłltu! ro­
Jest to niezwykle ustosunkowan.1 człowiek. zaśmiał się Launitz, zresztą bynajmniej nie 
Właściwie mówiąc, jest to jeden z najbar- mam zamiaru paść ofiarą up~or6wl 
dziej zaufanych ludzi Himmlera. Mam wra- - Niech pan nie będzie takim optymistą, 
żenie, że pan rozumie, co to oznacza. Dalej. Launitz, zagadkowo i ponuro uśmiechnął się 
Na stanowisku naczelnika gestapo w Nafto- Pauli, jestem pewny prawie, że zabójcom po­
gradzie pan znajdzie niejakiego Kurta Heinza. magał ktoś, kto pracuje w komenaanturze, a 
Ten Heinz, to bezsprzecznie uzdolniony urzęd- może nawet w gestapo. Niestety, festem o 
nik bezpieczeństwa. Ale jest przede wszyst- tym niemal przekonany. Z przykrn~cłą mu­
kim tylko urzędnikiem. Jest formalistą I od- szę st-vierdzić, ft t?go mego przekonania nie 
znacza się chorobliwą po prostu podejrzliwo- podziela von Rummel. Będę niezrriernie u­
ścią w stosunku do ludzi. Nie jest należycie cieszony, o ile Pan go przekona, że jednak mia 
giętki t nie umie szybko się orientować w łem rację„. Zdaje się, powiedziałem panu 
sytuacji. Lecz jest to zaufany Rwnmła, al wszystko, oo chciałem p.owied:&ieól Cą' ma 
Rwn:rnel, to zaufęJ, Błmmlen, tan jea,.. jakłeł •~fi 
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Akademicka komisja jedności 
Rosnie armia młodych budowniczych 

W obliczu aktualnych zadań, stojących 
przed studentami pol;;kimi, przedstawiciele 
organizacji AZWM „Życie", ZNMS, „Wici" 
l ZMD przystąpili do przekształcenia Aka. 
demickiej Stałej Komisji Porozumiewaw­
czej na Akademicką Komisję Jedności 

Działania Orga,nłzacji Demokratycznych. 

Święto 1·00-tysięcznego uczestnika wyścigu pracy 
Nowoutworzona Komisja stawia sobie za 

cel dalsze zacieśnienie współpracy 4-ch or­
ganizacji studenckich, nawiązując do naj­
lepszych tradycji wspólnych walk młodzie­
ży radykalnej z reżimem sanacyjnym na 
wyższych uczelniach oraz do wspólnych 
walk z !aszyzmem hitlerowskim. 

Komisja współdziałać będzie z władzami 
oświatowymi w dziele wprowadzenia w ży­
cie reformy studiów, re!ormy, umożliwia­
jącej dostęp do wyższych uczelni najszer_ 
seym rzezom młodzieży robotniczej i chłop­
skiej oraz dążyć będzie do ukształtowanla 
nowego oblicza etycznego studentów. 

Komisja zmierzać będzie d-o scentralizo­
wania pomocy m.,iterialnej państwa w jed­
nej instytucji, zaś pomocy społecznej - w 
ramach Towarzystwa Przyjaciół Młodzieży 
Szkół Wyż.szych. 

W poczuciu 1olldarności ze atude-ntami 
całego świata w walce o pokój i demokra_ 
cję cztery organizacje studenckie pracować 
będą aktywnie w szeregach Międzynarodo­
wego Związku Studentów. 

Dla realizacji wszystkich tych udać po- . 
wołane będą odpowiednie Komisje w skal! 
środowiskowej, uczelnianej 1 wydziałowej. 

Obchód Tyiodnia SFMD 
w lodzi 

W Łodzi odbyły się obrady Wojewódzkiej 
Komisji Współpracy Organizacji Młodzieżo­
wych, podczas których opracowano projekt 
obchodu tygodnia Swiatowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej. W ramach Tygodnia 
odbędą się zgromadzenia młodzieży, zatrud­
nionej w !alA)'kach lódzkich oraz młodzieży I 
z terenu województwa łódzkiego, pochody 
uliczne, imprezy artystyczne, sprotowe jak rów 
nie;i; przeprowadzona będzie szeroko zakrojo­
na akcja popularyzacji organizacji „Służba 
Polsce". 

Wojewódzka Komisja Współpracy Organi­
zacji Młodzieżowych postanowiła ponadto zor­
ganizować w „Tygodniu ~FMD" zbiórkę pie­
niężni\ na rzecz demokratycznej młodzieży 
Hiszpanii i Grecji. 

W tym roku będzie młodzież polska ob- A ZACZĘŁO SIĘ TAK ...• 
chodzić święto Swiatowej Federacji w połowie 1945 r., gdy kraj nasz leczył 
Młodzieży Demokratycznej szczególnie dotkliwe rany, robotnicy pracowali nad 

uroczyści e, zbiega się ono powiem z ważnym uruchomieniem zdewastowanych fa-
wydarzeniem w naszym kraju. bryk, a prenumeratorzy mikołajczykowskiej 

21 mi.>,rca z-ostanie wręcz~ma nagroda. stuty- „gazety dla wszystkich" tworzyli przy „pół 
sięcznemu uczestnikowi młodzieżowego współ- czarnej" szeptaną legendę o „niemożności pod­
za.wo<lnictwa pracy. Dziś ruch ten posiada już I jęcia pracy w taki:h warunkach technic7-
bogatą tradycję ,ogarnia swoim zas ięgiem ca- nych" - grupa młodych ZWM-owców łódll­

ły kraj, codziennie r.otujemy nowe osiągnięcia kich rzuciła hasło: kto prędzej, kto lepiej, l 
'W dziedzinie powięJrszenia wydajności pracy, oszczędniej? Dla nich bowiem, jak zresztą dla 
racjonal izacji metod produkcji, popularni są f więkJzości robotników nie ulegało wątpliwo­
nasi wielowarszt<:towcy. r ści, że „w tych warunkach technicznych" moż 

przy warsztatach 

w Poznaniu 

Po wspólnej naradzie ZW· śclą ustawę o <>l"&'anlzacJI „Służba Pol­
ice" i postanawiają w związku z powo­
ła.niem tej organizacji wspólnie w Jed­
nyn_ szeregu i:ea.lizowa.ć za.d.anla., jakie 
przed nami stoją, Obydwie &rga.nlza.cje 
wzywa.ją całą młodzież do oddania ca. 
lego swego entuzjazmu dla odbudowy i 
przebudowy materialne.i l moralnej na­
szego na.rodu. 

Na nai·adzie aktywu ZWM i OMTUR, po re-1 
feratach kol. Zarzyckiego, przewodniczącego 
ZG ZWM, i kol. Saloniego, sekretarza general 
nego KC OMTUR, odbyła się dyskusja. W dys­
kusji liczni mówcy podkreślili osiągnięcia w 
dotychczasowej współpracy mówili o różnych 
jej formach, jak np. wspólnych kursach sa­
mokształceniowych, wyścigu pracy między ko­
lami obu organizacji. Podkreślano słusznie, że 
nie może być „zebrań dla zebrań", ale, że mu­
szą być one wypełnione konkretną żywą tre­
ścią. Niemniej jednak dyskutanci podkreślall, 
pewne słabe strony działania. Zwracano uwa_ 
gę na to przede wszystkim, że zbyt mało oyło 
w tym okresie inicjatywy oddolnej, zbyt nikle 
zbliżenie ideologiczne, bez którego trudno mó­
wić o Jedności organicznej. 

Dyskusja zt;1alazla swe odbicie w uchwalo­
nej przy ogólnym entuzjafmie sali rezolucji, 
w której czytamy m. in.: 

Orga.ntzacje łódzkie mają na polu do­
tychczasowej współpracy w rama.eh Je­
d nolltego frontu poważne osiągnięcia. 
Do osiągnięć tych należi;.,: masowy udział 
w „Wyścigu Pracy", wspólny kurs szko­
leulowy obydwu org.i..niza.cjl, dzie:iiątki 
wspólnych zebrań wsizystkich ogniw 
organizacyjnych, wspólna, zwycięska 

walka. z reakcją, ktlra prowokacją, sia­
niem fałszywych plotek i dywersją na 
ter: nie naszego przemysłu, chciała unie­
możliwić wykon.anie planu I sparallżo. 
w.ić rozwljaj,\CY si~ żywiołowo ruch 

przodować w „Wyścigu pracy", który 
pc:n:woll zrealizować plan trzyletni i da.­
je gwa.ra.ncję naszej niezależności go­
spodarczej i Tlolityczne,:. Wspólne zebra­
nia i wspólne a.keje muszą stać się oo­
dzienną, systematyczną formą współpra 

cy wszystkich kół i ogniw <>rga.nlzacyJ. 
nych. Musi ny wzmóc wspólne szkolenie 
ideologiczne na wszystkich odcinka..:h. 

Były w nai.zej dotychczasowej współ­
pracy niedociągnięcia., były i zrrzyty, 
ale Jedno Jest wa.ble, te mimo teco po_ 
trafiliśmy stale wzma.cnla.ć i cemento­
wać jednolity front I JEDNOSC DZIA­
ŁANIA. 

Zada.nla, jakie stoją przed 11aml, przed 

W związku ze wzrostem agresywności 
anglo.amerykańskiego imperializmu, 
który stanowi groźbę dla światowego po 
koju i niepodległości Polski l z ogólną 
sytuacją musimy Jeszcze bardziej zacie-
4nlć współpri>cę na wszystkich odcin­
kach, wzmóc wspólne szkolenie l bez­
względnie zwalczać w naszych 1zere. 
gach jawnych ł ukrytych wrogów jedne­
litego frontu i jedności. 

całą. polską młodzież:,, wykonamy w MŁODZIEŻ POLSKA PRAGNIE JEDNOSCI 
Jeszcze ściślejszym współdziałaniu. Kiedy zjednoczą się nasze organizacje? Za­

W związku z wyborami do Ra.d Za- leżne to jest od nas, od OMTUR-owców i 
kładowych świadomi ich wielkiej roll ZWM-owców. Zależne to jest od naszej współ­
w :;abezpleczeniu i pogłębieniu zdoby. pracy, od naszej solidarnej postawy wobec 
czy polskiej klasy robotnicz~j. wzywa- ukrytych, czy jawnych antyjednolitofrontow­
my wszy.stkich ZWM.owców I OM ców w naszych szeregach, zależy to od dalsze_ 
T1;1~-owcow do zwiększenia udziału mło I go zbliżenia ideologicznego. Od naszej pracy, 
dz1ezy w pracach Rad Zakład<>wych. koledzy, zależy realizacja słusznych postula-

Obydwie organizacje witają 1 rado. tów rezolucji. F. 

722 lysiqce sludenlów 
na wy!szych uczelniach radzieckich 

współza.w~dnict~a pr~cy ~ t: p. • . W rok~ bieżąc~m na wyższe uczelnie radziec I nych „uczelniach zaocznych", które umożli-

na i trzei-a pracować. Szło jeszcze o to, by nie 
tracić ani chwili w szybkim marszu ku od­
budowie. 

Na apel odpowiedzieli młodzi włóknlane 

łódzcy. 3.600 chłopców I dziewcząt rozpoczęło 
walkę o palmę pierwszeństwa w produkcji. Od 
tej ;>ory datuje się ruch współzawodnictwa 
pracy, jego pierwszy etap. Z ówczesnej garstki 
pionierów W)'rosła dzlś stutysięc:ma armia 
młodych budownlc:r,ych Ludowego Pańshva. 

CO MOWIĄ CYFRY 

J ak rozwijało alę młodziefoM! l'spółza­
wodnictwo pracy na najwatnlejszych 
odcinkach gospodarki krajo~j? Jeśli 

w pierwszym okresie na terenie górnictwa 
współu.wodniczyło jedynie 9300 młodych rór­
ników, pracujących w 36 kopalniach, to na 
tr:iecim etapie uczestnlc~ło już 32.327 młodzie 
ży pracującej w 109 kopalniach, natomiast 
czwarty etap objął 36.846 młodzieży w 129 ko­
pa.lnla.cb. 

W drugim eta.ple W9pÓha'V.odnlctwa w pnie.. 

myśle metalowym u<:zestniczylo 15.248 oaób, 
następnie cyfra wzrosła do 17.5110 młodocia­
nych hutników, ślusarzy, tokarxy, monterów l 
innych. Obecnie ruch ten obj!lł 35.347 młodych 
robotników, zatrudnionych w 167 ·za.kładach 
pracy. 

U włókniarzy cyfra uczestników współza­

wodnictwa przekroczyła już 23.600 utrudnio­
nych w 81 zakładach pracy. 

DROGA DO DALSZYCH OSIĄG~O 

M łodzieżowy ruch współzawod.JUctwa 
pracy ma jesz~e wiele do zdzl.ą:ffJ.nia. 
Nie bez pożytku będzie przypomnieć 

sobie o tym właśnie w wigilię uroczystości. 
Trzeba Sił!\ dobrego przykładu odd%ialywa6 

na dość :maczny jeszc:r.e w kraju rezerwuar 
niedostatecznie wykorzystanych młodych sil. 
Przenieść doświadczenie młodych robotników 
na teren wsi i rozwinąć i tam współzawodnL 
ctwo. Trze0·a jeszc:r.e bardziej !konsolidować 
v.·łasne szeregi, wsmóo walkę o dyseypll'"I 
pracy, należyte i pełne wykorzysta.nie surowca 
i czasu pracy. 

Ważnym jest zagadnienie rozsursenla sieci 
szkół przemysłowych I zawodowych kun6w 
krótkot~rminowych, nczeg6Inle w r6nrlctwłe, 
przemyśle metalowym l chemicznym, celem 
podniesienia kwalifikacji młodzi.ety Praou.12'ceJ 

Swięto stutysięcznego uczestnika młodzież<>.. 
wego współzawodnictwa pracy będzie niewl\t­
pliwie dalszym krokiem naprzód w reali.zacjl 
hasła: cała młodzież we współzawodnictwie 
pracy. (St.) 
I I I I I I I I I 1 I I I I nn1n·1 rnrrn:ir:rlf.'l•flrirrnr1 1'1'1 n'T.I 

Federacf a polskf eh 
organizacji studenckich 

Pierwszy Zjazd delegatów wszystkich !to­
warzyszeń akademickich, który dokona wy_ 
... oru Rady Federacji Polskich Organizacji 
Studenckich, rozpoczął wczoraj swe obrady. 

Pierwsze posiedzenie Rady Federacji odbę- · 
dzie się w Krakowie w auli Uniwersytetu Ja 
giellońskiego w dniach od 19 do 21 ma.rea br. 
W posiedzeniu Rady weźmie udział 33 prz:ecL 
stawicieli Bratnich Pomocy z całego kraju, 
15 przedstawicieli Ideowo-wychowawczych 
organizacji studenckich AZWM Życie" 
ZNMS, „Wici" i ZMD, 11 delegatów kÓI nau~ 
kowych, 2 przedstawiciel! Akademickich Zwi, 
zków Sportowych oraz delegat Sekcji Młodzie 
żowej Związku Byłych Więźniów Politycz­
nych jak również przedstawiciele Głównego 
i Srodowiskowych Komitetów Koordynacyj_ 
nych Polskich Organizacji Studenckich oraz 
polscy członkowie Rady Międzynarodowego 
Związku Studentów. 

Na pierwsze posiedzenie Rady Federacji 
przybędą prze~stawiciele władi oświatowych, 
Rady . GłówneJ d!a spraw nauki i wyższego 
szkolnictwa, delegaci ·comitetu Wykonawcze 
go Międzynarodowego Zv.riązku Studentów 
oraz delegacje v1granicznych organizacji stu­
denckich. 

Mamy ro"".niez w ~1e~zmie ~vspołpra. kie będzie przyJętych 180 tysięcy studentów. wiają łączenie studiów z równoczesnym wy­
cy ~ewne ruedociągmęma., I;tore posta- W ten sposób ogólna liczba studentów w konywaniem pracy w danej dziedzinie gospo­
naWiamy zllkwMawa,ć. Mus!my wzmóc ZSRR dojdzię do 722 tysięcy. przewyższając darki narodowej. Na uczelnie tego typ będ · 
Jeszcze bard.zleJ wspólny wy~iłck we tymsamyr:n ilość studiujących, przewidzianą przyjętych w tym roku 160 tysięcy stu~entó~:. 
współzawodnictwie pr:1,cy. Kazdy OM n:.i o~tatn1 rok o.bccnej 5-latki t. j. na rok 1950. D 1 . Pierwsze posiedzenie Rady opracuje statut 
TUR-owlec i ka.żdy ZWM.owiec musi J Szczególnie wzrosła ilość mieJ·sc w tak zwa- o uczeni zawodowych wreszcie wstaoi około Federacji Polskich 0".'ganizacji Studenckich o-

350 tysięcy osób. J ras nakreśli plan działania na okres najblltsą 
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„Przedwiośnie" rewolucyjne :18-16 roku ziemi praoJcow. Równocześnie zaś według go I1I'zrszło już 29 kwietnia 1848 r. pod do domów. częściowo rirzeszli do walki pa.r­

skończyło się w Wie1kopolsce stłumieniem wypróbowanej recepty „oczerniajcie zawsze Księżem, gdzie pułkownik Brandt w 4000 tyzanckiej. Naiświetniejszym .ie.i epizodem 
gotująceg.:> się powstania. Wykazało ono coś z tego zostanie"! Prowadwno zjadliwą piechoty, wzmocnionej 7 działami i jazdą było ogłoszenie przez Wilczyńskiego Nie­
poważny udział w sprzysi ężeniu - mas propagandę, zohydzającą wszystko co po!- zaatakował obóz pod Księżem broniony CZ'!JDospoli tej, w położonym pod Poznaniem 
chłopskich i żywiołu drobnomieszcza11skie- skie. przedstawiaj::icą Pol1>.ków jako barba- przez 1300 źle uzbrojonych ochotników pod - Kórniku. 
go. Objawy wvsokiego uświadomienia nr.- rzyńskich napastników ich spokojnych „do- dowództwem. Floriana Dąbrowskiego. Po Ato'i organi .~ator boiówek ni<->mieckich 
rodowego wśr6d warstw społecznych. do- brol'zyńców" _ Niemców. killrng-odzinnej walce przy wydatnej porno- gen. Pfuel, od maia na Micisce Willinsena 
tąd, p~d względem politycznym na ogół ra- Ze ·swej strony rząd pruski wcielił znacz- cy kolonistów niemieckich, Brandt opano- mianowany komisarzem królewskim, przy­
czeJ biernych były dobrą zapowiedzią na na część w. Ks. Poznańskiego do Rzeszy wał rynek, po czym ten dawny oficer wo.isk st:iuił do recrgpnizacji Poznańskiego. Nikt 
przyszłość. (11. IV) obiecując Polakom wprowadzenie Ks. Warszawskiego zwycięstwo uczcił wv- z Polaków nie chciał się splamić przyję-

Na nagromadzone prochy entuzjazmu po!skie.i administracji w kilku powiatach rżnięciem w pień rannych i jeńców. Wśród ciem godności prezvdent„ w t. zw. „polskiej 
narodowego iskra stać się miała nadeszła ood Gnieznem. Wobec takiego zh=imania zo- !Jole~~ych znalazł się Dąbrowski. części" W. Księstwa. Zreszt;i przeciwko je­
do Poznania wiadomość o wvbuchu rewo- bowiąza11 Komitet Narodowy Polski roz- Nieco większe siły. bo 4000 ludzi zd0hł s;o podziałowi zaprotest0wała Francja sta.­
lucji w Berlinie (18. III. 18-18), o uwolnie- wiązał się, natomiast delegaci czterech obo- zebrać Miroslawski nod Miło<;Jawiem dzię- jac w ob:roniP praw n!'.bytych narodu pol­
niu z więzienia przez ludność stolicy (kie- zów polskich na zebraniu odbytym w Mi- ki napływowi ochotników z Pleszewa i No- "l{iego. ora.7, C"rsk~ Ro~;::i. ni 0 rhcac zezwo­
rowaną przez liberałów pruskich) Polaków łoslawiu postanowili pod dowództwem Mie- wego Miasta. Na ich czele l,ie tylko odDa„ł lić na jakiekolwiek ulgi dla Polak6w. 
skazanych na śmierć za udział w wynad- rosławskiego z bronią w rękii upomnieć się silną kolumnę gen. von. Blumena, ale na- W tych warunlrn~h ruch rewolucyjny zo­
kach 1846 r. z gen. Ludwikiem Mierosław- o vnnva narodii. wet ścigał go urnvka.,iacego śpiesznie trak- stał w Wielkopolsce krwawo stłumiony. 
skim i filozofem Karolem Libeltem na cze- Niemal równocześnie gen. Colomb otrzy- t"TYl ~ieździeńskim. Na dronze próbował Niel\1r1.zko torturowani w vrięzieniach prus­
le. W pierwszym porywie powszechnego za- mal z Berlina nakaz usunięcia siła µolskich zatrzymać odd7,iał Mirosławski~'.::<1 gen. We- kich kończyli wielkopolsrv b')jownicy „Wio­
pału. tak charakterystycznego dla „Wiosny ochotników. Do pierwszego zwarcia orężne- iell. został iednak pod W1·ześnią pobit?' snv Ludów". Przerie wyi::i}ki nie poszły na 
Ludów" gnębione dotychczas przez władzę choty i 500 jazdy, rozrzuconych aż w 4 obo- vrzez TcosyniPrów 1ridlcopolskich, :". z knlei marne. Z pm:iewu ich wspólne krwi zrodzi­
absolutną narody sądziły, że wystarczy zach. 4cigany przez k~'wale1·zyRł:ów pułkownika ło się oparniniące 1wjszrrsze mnsy l1idowe 
wstrząsnąć nieznośny ciężar dotychczaso- Jednakże w Berlinie umowy tej nie zn- Brf>ańskiego skrył się za Czeluściem. rozbudzenie fo·iarlomo.~ci narodowe.i Oł'tUI 
wych oków biurokratycznych i politvrz- twierdzono. Tymczasem podnieśli głos kon- Tymczasem do szereg-ów polskich dotl'ł. r- 1wdpornienie svolc.cz~11,st1v1Y. volskicgo M 
nych, ażeby nastała tak upragniona era serwatyści pruscv. wspierani przez po:rnań- ła wieść o zawartej przez gen. r.olomba wz•n nrrrriąca .. ~ie aenna11iza.cie. 
awobód narodowych i korn:tytucy.i!1ych. skich polakożerców, popierając zdecydowa- umowie z dowódcą Pogranicznego korpusu Chłopi wiPlkon0l~„v wykRzi:tli wysokie 

Jednakże w usprawiedliwi'::> ·11i t>:osce o nie wroga podstawę wobec Wielkopolan. wo.isk cesarskich, Zagrożeni wzięciem w 1l;wiadomienie narodowe i godną uznania 
flWą. niezależność polityczną P·ihc~r pr;:ignc- Zaczęły się nieludzkie prześladowania spo- dwa oi;nie przez wyparcie na terytorium wvtrzymałość oraz nieugiętego ducha. na 
U się usamodzielnić. Zawiązany 20 marca koinei ludności od wieków zasiedziałe.i na rosyiskie ochotnicy cz„ściowo rozes7-1i 5ie nolu wa.Pd. 

1848 r. w Poznaniu Komitet Naro<lowt1 Pol- ----------------------------------------------
s?ci 'o/ wyd~ym. manifeście, obwi:eścił, że Przentu!iil nle,..iechl odradza §fe 
ziemie polskie me mogą. byc wcielone do ~- - - -----------
Rzeszy Niemieckiej, że Polacy g-otowi są z D e 
bronią w ręku upomnieć się o swą. niepod- n I I a r g o w e 
1egłośc. Osobna odezwa skierowana d0 ' 
chłopów zapowidala im nadział gruntów ZJ. 

przystąpienie do powstania. Równocześnia p k • d k •• f d • k" • 
w Li sku 

wzywał do zgody. Dowództwo prucikie gn- o onowe lory pro u CJI słre "I ra Zlec 1e1 
w odezwie wydanej do Niemców Komitet ' d G - '' 
towało się stłumić siłę .,lY>lski bunt''. (Od •pecfalneąo "ore•pon enta „ lo•u Robotn1czeąo J 
Uzbrojone oddziały szturmmve, obsa:lziły LIPSK, w marcu. Przemknęliśmy przez pawilon wyrobów skó-- jaką ukończono obroty Targów L~ 
gmach .„Bazaru" będacy siedzi':>'.l Komitetu. Forma/noki nie było wiele: wystarczyło rzanych i galanterii. zatrzymaliśmy się dłużej w umowach wewnętrznych i międz'}"Atrefowych 
Jednakze za r<l;dę nadprez~denta E~uerma- wziąć do kieszeni książeczkę koloru różowego w pawilonie (trzypiętrowym) szkła i isaskiej przekroczyła oczekiwania kh organizatorów, 
na ~cofały się, zachowu]ąc po<tawę wy- (dla cudzoziemców}, wsiąść do samochodu I porcelany, gdzie najokazalej wyi;tąpiły Z11acjo· natomiast przekroczyła ona, do czego się pr.zy­
czeku.iącą. . . . , wjechać na autostradę, biorącą swój początek nalizowane zakłady strefy ·radzieckie/, ze 11ta- znaję, moje pr1ypuszczenia 1 pobudziła mnie 

Tymczasem Komitet. ~am1e1'7;ał prz~Jąr. w sektorze amerykańskim Berlina, aby po nie rym Meissner.em na C'Zele. Potem przeszliśmy da refleksji na temat nir.mieckiego przemysłu. 
W swe ręce władzę admnnstracy,1:1ą w '' Jf'l- spełna . trzech godzinach z:naieźć się w stolicy do sąsiedniego domu który był chyba najjaś- . 
kim Ksixstwie Poznańs~im; onit>t:a.ią.c się Targów i handlowej centrali strefy wschodniej niej oświetlonym do~em w Niemczech, bo- Dla kazdego z nas, któ.~y ~rze~ył i d.obJu 
0 orgam~owa~ą. przez si~bie slrn~. obywa- Niemiec - w Lipsku. Przy wjeździe - król- wiem na dwóch piętrach zgromadzono lampy ?az.męta g?ry~i lat okupac11• ruemiłą mus! był: 
te~ską. z ch_wilą przy]:iycie z Ber.in i C'·~ll. ki postój; pierwsza pieczątka na różowej legity i żyrandole, zaś dwa pozot1tałe poświęcono 5'°'.'1 adom.os~, z~ prz_emysł ten :zmowu odźyl, bo­
Mi~rosławslneg?, powierzon'? mn ~ycfaiał macji Targów otwiera dalszą drogę do „punk- praktycznym meblom; bard1.o interesował wiem wid.zielismy Jego ~ytwory, Jak ~trzelały 
woien!1Y· A~c.ia do1?rz~ ~ae zapowia;lala. tu dla cudzoziemców", którym kieru1·e uprzej zwiedzaJ·ących składanv, dwupiętrowy taiT'czan w nas i. niszczyły Je.go mrns·~a. Ale -:- rue istnia-
Chłop1 tłumme garnęli się 1\· szeregi ~,..,_ d'- t h 'b m de.I dl ł h . . ,.. kan' lala am fabryka, am robotnik: 1;trzelają ci, któ-

• t · nq k t · ·i t • · my oficer radziecki. 1<1 rzec o.;o , o a ma yc m1esz t f' f b . . , . 
ws ancze. n V orzys u.we og·o .'.ly nas ro.i . w· lk' h d . rzy po ra ią z a ryki uczynić kuzmę broni na-

~~nujący podówczas w Berl'nic i P·Y.>.:naniu Wąskie ulice starego, mitle] od innych znl- 1 ie ic ro zm. pas.tniczej a z robotnika - w1nkon.awcę swoich 
.•ltt~żna l;>vło -przcrzuc~ć part:;~:·:.r..tk~ TJa. t:- szczonego rnia6ta wypełni<me byty zgiełkiem Wreszcie opuśdliśmy Wilskie ulice śródmie- planów. Niemców, którzy świetnie to umiell 

,ren Krolestwa Polsk1e~o, c:> mew:i.~Ph~v1e gęsto sunącego tłumu, wśród którego z tmdem kia i zgiełk jarmarku targowego: jechaliśmy, czynić za Hitlera, nie ma więcej w strelie ra­
SJ?OWO~ował9by up_ragmoną przez menuec- torowały 1;obie drogę jadące gęsiego samocho- samochód za samochodem, w kierunku tere- dzieckiej Niemiec i dlatego, jako bezpośredJrl 
kich hberało~ wo.1nę z re~J<:cy1·1ym . ca~a- dy z tablicami o najrozmaitszych znakach nów wy6tawowych, gdzie w 1 olbrzymiclJ ha- sąsiad tej strefy będę spać spokojnie, bo ni• 
tern: Jedrn;ilrne M1«>,~osławsk1 Z!'LJął się or- i proporczykach: od wielkich lite..r USA do tu- lach rozlokował się niemiecki, powojenny obawiam się an! bomby atomowej w żyra.ndo­
gamzowam.em. ani:u regularne.i. A ~Y1!1- reckiego półksiężyca, ze <Szwajcarskim krzyżem przemysł. I to intere6owało m-ni.e najbardziej. lu, ani pocisków rakietowych w ręcznych kil:Ot!· 
czasem zmiemły się nastr?Je w . Berume. i z rosyjskimi literami. W tym automobilowym Rzeczit fachowców było 11twierdzenie, czy nach, na których tkacz na oczach publiczn..,~d 
Koła za~~ow~wcze .~· i:w . .iunkr~w1e pr~1~~ y Babilonie nie zabrakło, jak zdołałem zauwa- i jakie postępy poczynił niemiecki technik od wyrabiał szkocką kratę; mnie/ llpoko;ny był· 
~ w 1'.~ikola1u I w1d~iałv 9sto1ę przed •:v- żyć, i naszych polskich z.naków rej~tracyj- dnia kapitulacji, pewne jest jednak, widoczne bym natomiast, jako sąsiad stref zachodnich, 
Wl?łam1 _postępowvnu, ktore nastano .v1łv nych. i zrozumiałe dla każdego, że ni~ skapitulował gdz.i·e mało jest znacionnlizowanych zakładów, 
zmszczyc za wszelką cenę. Na pierwszy Katalog, dor..,..zony ml w biurze Targów, on ani wo.bee braku surowców, •ni wobec ro'Z- natomiast ib w'el 1 d h h'tl k!clJ 
ogień pocizli „separatyści wielkopolscy·' " ' walonych fabryk. W . · 1 t aw:~yc ', 1 er~w-s 
trzymani w szachu przez go-tysięczrą a!'- ważył prze5zło kilogram, zawierał bowiem na- " ehrw1rtschafthlehrerów. , ktorzy .st?Ją zno-
miP g-en. Colomba. zwy, adresy i krótkie opisy 6000 niemieckich TY6iąco pozycji liczył 1111ortyment maszyn wu na czel.e fahryk, czuin!, usluzm 1 gotowi 

Wycofują.c się ;r, poprzedniego danowt- stoisk. Zostawiłem go więc w wozie i utonę- budowlanych, graficznych, rolniczych, tekstyl· do wszystkiego. 
1 ł -1 h · d · dl lem w ciżbie ludzkiej - przed pierwszym nych, bi'ltrowych i obrabiarek, dwadzieścia sie-

s <a, pe nego . i:a 1 C_?Szyc · z'łpowie ZI ·a z dziewięciu gmachów wygtawewych, gdzie - dem głównych galę:z:i :przemY15łu podzieliło mię- Na Targach Lipsk kh przewatał przemyeł 
sprawv polsk1e.1, krol pruski. Fryderyk Wil- jak napis głosił - "Lgromadzono odzie'Ż ! fu- dzy s-0b1t hale, pawilony i stoisk.ar jut I prze- strefy radzieckiej, a więc •przemysł produkcji 
helm IV, wysłał nad Wartę iako swego ko- pokojowe/ 

0 
t · J d 1 1 1 I k 

J'1isar:r.a dla reorP"anizac.ii w. Ks. Poznań- tra, a więc to, czego Niemcom brakuje najbar- mysł motorowy coś n.owego pokazał: trzy<:y- tra , ,P. 7.05 a)ące po ~ a q c:z:u nq on~ 
Rkiet;o _ gen. Willisena. Pierwszą .iego d:rfoj. Zwiedziłem pobieżnie rozn:uco:ne po lindrową „Dekawkę", nowy model c!ęhrówkl Jq admin1stra:=11 radzieckie/ w Nlem~ech. 
troska było nsunięcie niewy?odnei polskiej czterech piętrach stoisko: w·ld'Zialem 'Palta ! wyścigowego „Rohrbacha" na trzech kołach, Czy współpraca ~as~a z. tym p:z.emysłem, po­
f.ily zbrojnej. Wzamian za obietnicę odda- i ubrania, suknie ! sweterki, futra z królików przedmiot epojrzeń i We5l<:hnień niemleockkh legając~ na wynuame, Jest mozlJwa? -:1°1'%e:!wo 
11ia administrac:ii w Wielkopolsce w ręce i (w pawilonie radzieckim) futra z karakułów automobilistów, którzy (Bogu d:i:iękoil głównie i re~lnie pa.~rzacy na .isurawy e~on?mlsta od-
''Olskie mrnda podpisana w Jarosławiu 1, i :popielic, bieliz.nę zwykłą i bieliznę wykwint- jeszcze chodzą piechot1t. powie: „t~k . Ekonomista przew i dujący doda: 
l(•vietnia W'illisen uzyskał zgode na zmniej- ną, kombinezony i ubrania robocze, toreibki ze * * • „! celowa „. 
~~enie wojska polskiego do liczby 2000 pie- skóry i toflby z ceraty. Nie wiem, czy „urna n mH!onów marek, LEOPOLD MARSCHAK. 

r- ·--::Sll'l!Jlll,,.._-~---------------------------

W bez ludnym pustynnym zaułku Cho-I Chodża Nasredin, przygotowałem 
dża Nasredin podszedł do płotu i ci- ciebie straszliwą zemstę! 

dla 

chutko zakasł~. Natychmiast dały się 
s ' r:; zeć lekkie kroki, a kobiecy głos 
odpowiedział: 

- To ty, mój kochany? . 
Ukryty za drzewem lichwiarz bez tru 

du poznał głos pięknej Giuldżan. Potem 
słyszał szept, powstrzymywany śmie::h 
i odgłos pocałunków. 

- Odebrałeś mi ją, aby skorzystać 
samemu - myślał lichw iarz, opar-,o N3-

ny wściekłą zazdrością. 
Gdy Chodża Nasred in pożegnał się z 

Giuldżan tak szybko poszedł dalej, że 
lichwiarz nie mógł za nim podążyć i 
wkrótce stracił go z oczu w labiryncie 
wąskich przejść . "Nie otrzymam nagro­
dy za jego schwytanie" myślał ze 
zmt11rtwieniem Dżafar. - Ale, pilnuj się 

ROZDZIAŁ Ili. 
Skarb emira poniósł wielkie straty. 

Przy grobnicy świętego Bogaedina nie 
tebrano nawet dziesiątej części w po­
równaniu z ubiegłymi latami. Prócz tego 
w naród rzucono znowu nasiona bezczel 
nej wolnomyślności. Szpiegowie donie­
śli, że słuchy o wypadkach przy grobni­
cy, dotarły do najbardziej zapadłych 
zakątków państwa i już wywołały echo : 
w trzech wioskach mieszkańcy nie 
chcą wykańczać meczetu, a w czwartej 
wygnali w haniebny sposób swego :n•Jł 
łę. 

Emir rozkazał swojemu wieJkiemu we 
zy rowi Bachtiarowi zwołać dywan - ra 
dę państwową. Dywan 'Zbierał się w pa-

łacowym ogrodzie. Był to nadzwyczaj- strzegliby tego, wiecznie pochłonięci 
ny ogród, jeden z najpiękniejszych w swoimi pomysłami, pełnymi próżności i 
świecie. Na rozłożystych drzewach doj- chciwości. 

rzewały najcudowniejsze owoce - mo Z oczami pozbawionymi blasku, z za­
rele, brzoskwinie, migdałowe i chora- ciśniętymi bezkrwistymi wargami, kro­
sańskie, śliwy, figi, pomarańcze 1 wie- czyli szurgając kaloszami ze skóry po 
le innych owoców, których wyszczegól- piaszczystych dróżkach, schodzili się do 
nić nie podobna. Róże, fiołki, lewkonie, altanki przeplatanei pysmym ciemnym 
lawenda i anemony rosły całymi masa- listowiem i oparłszy 0 ścianę swoje 
mi I napełniały powietrze rajskim zapa ozdobne laski zajmowali mie jsca na je­
chem; śmiały się margarytki, narcyze rjwabnych poduszkach. Porh\ liwszy gło 
miłośnie spoglądały na nie, szemrały wy obciążone wielkimi biafrmi zawoja­
wodotryski, w basenach pluskały się sta mi, oczekiwali w milczeniu swego wła· 
da złotych rybek a ponadto wszędzie dcy. 
były rozwieszone srebrne klatki, w któ- Gdy .wszedł ociężałym kror,·em, nle 
rych gwizdały, szczebiotały i świegota- patrząc na nikogo, z p i ec zęcią mrocz­
ły najróżn-iejszymi tonami dziwne, cu-
d · k' nego. zamyślenia na twarzy, wszyscy 

zoz1.ems ie ptaki. Ale wezyrowie, do- wstali , pochylili s i ę w paklonach pra-
stojrncy, mędrcy I poeci obojętnie prze wie do ziemi i tak czekali nie prostując 
chodzili obok, nie zachwycając się cza- -.i~, póki władca nie dał im ręką krót­
rodziejską pięknością, nic nie widząc, kiego znaku. Wtedy wszysc v padli na 
ani słys~ąc, gdyż ":"szystkie n:1Yśli i~h kolana, jak lego wymagała etykieta 
b.yły Zajęte trosk~m1 o zabezp1ecze~ 1 u dworska, odrzucając ciało aż do pięt, 
s1~ przed u~erz.enie~ ze strony wrogo~ 1 przy czem palce opuszczonych rąk do­
oraz rozmy~laniem, Jak samemu. trafie tykały dywanu. Każd11 z nich r ·r"ln'). t zqa 
wroga. w. ich okrutnyc.h,. w~s~hniętych dnąć na kogo spadnie dzisiaj gniew ·e­
s~r~ach m~ pozostało JUz mie1sca na mira i jaką będ zie móqł z teqo wycią­
n~c inne~o 1 gdyby n~gle n~ całym świe gnąć dla '.;iebie korzvś6.' 
cie powiędły wszystkie kwiaty i wsz) .;t-
kie ptaki przestały śpiewać - nie spo- 1 •J.i. c. 1L1 
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Ma.reo we kaprysy pogody • Jl·,;:~·r1m::~, q··11!ijlillt"'' I 11 [1 I I ,j; 1 I „. j h ~11q·,, 1il1 ' ł • 

Ubiegłej nocy nad Łodzią i jej okolicami 
przeszła gwaltowna burza .śnieżna, która wy­
woł~ szereg trudności w ruchu kolejowym 
i tro.<mvajowy!Il. Burza dała się we znaki prze­
de wszystkim na. 6tacjach Widzew i Kutno, 
g~fa.ie pow:stały przeszkody w normalnym funk­
CJonowanru bardzo czułych na opady śnieżne 
zestawni automatycznych. Przeszkody te sa 
w chwili obecnej w trakcie usuwania. Trudno: 
ki powstały również na stacji Łódź-Kaliska. 

Wprawdz.i€ na terenie całego DOKP Łódż 
111.igdzie ni€ zasźedł wypadek przerwy w ruchu 
kolejowym, niemni€j jednak burza i opady spo­
wodowały inereg opóźnień pociągów, przede 
wszystkim podmiejskich. Tak na przykład 
przyszły z godzinnym opóżnieniem pociągi na 
linii Skierniewice - Koluszki - łódź-Fabrycz­
na. Pociąg z Pabianic przybył do Łodzi Kali­
skiej z 30-minuLowym opóźni€lliem, a z Kutna 
z 20-minutowym opóźnieniem. Najpoważniej­
sze opóżnienie miał JPOciąg, zdążający z Lubli­
in.a. do Po"Lnania - przybył do Łodzi ze 160-mi­
nutowym opóźnieniem. 

Najtrudniejszy odcinek drogi, gdzie powsta­
ły zaspy śnieżne, Io Skarżysko - Łódź, Alek­
sandrów Kujawski - Łowicz. 

Energie-z.na akcja podjęta przez władze ko­
lejowe, jak równie:ż fakt, że zaraz po burzy 
ustaliła się piękna pogoda, pozwalają oczeki­
wać, że już w dniu dzi6iejszym ruch kolej-Owy 
zostanii! doprowadzqny do normalnego stanu. . . 

Buru. śnieżna, szal~jąca w nocy nad Ło­
dzią, ucryniła sZ'kody nie tylko na liniach ko-

'1.: .. 1 mwl ·, .nw• •. :1::i„ - . · 11•·1 „.<I .. „.d '' . 
AKADEMIA LIGI MORSKIEJ 

~ tram\vaiO'JJei 

W dniu 21 marca br. (niedziela.) o godz. 10 
rano w sali kina „Polonia'' przy ul. Piotrkow· 
skiej 67, odbędzie 1ię uroczy1ta akademia • • 

G· kazji m-ej rocznicy zdobyci& Kołobrzeg& {li 
me.rea. 1945 r.), zorganizowana. prze• Zarztłd 0-
kr~gowy L6dzki Ligi Morskiej. 

gdyż sól r-0ztapia śni€g. Jednakże praca sola· pracy tramwajarzy oczyszczone 
rek została ;przerwana, gdyż z powodu uszko- wicie zwrotnice i tory. 

zostały całko· KONFERENCJA WOJEWól>ZKA BTPD 

dzenla ka.bla w ElPktrowni Y.abrakło prądu. Również nastąpiły przerwy w ruchu Pań-
Obsluga tramwai została 6prowadzona do siwawej Komunikacji Samochodowej. Szosy 

pracy -samochodami i już w godzinach rannych w kierunku Warszawy i innych mi<IBt były cal· 
kolo 5-tej ruszyły pierwsze wozy. Były to po- .kowicie zasypane. Pierwsze wozy mu-siały sa­
jedy1icze wozy, o godz. 6-tej rano ruoszyły wo- me torować sobie drogę iprzy pomocy pasaże· 
zy wodwójne, a około południa tramwaje z.a- rów. W :południe koło godziny 11-tej wyru­
częły normalnie kursować. Dzięki wytężonej szyly już ·wozy normalnie. 
~~ ........... -------~„ .... ~."'9',...~ -·""-ł..''lllllU>rit-·ti:J ::M!-.r-"<---- ·-~ ..... -:; ~-.- „„ . .... ...... -~------

Pr ybQdzia tmnie$zi~~~ dla lu~l~ !łir~cy 
20 E'omó~ rnlJo~nrcz„cii - remcriy 150 kam!e~ic 

Wraz z nadchodzącą porą wiosenną ro· 
b-Oty budowlane w Łodzi przybierają na sile. 

W roku bieżącym akcja budowlana wy· 
razi się zarówno we wznoszeniu nowych do­
mów, jak i w pracach konserwacyjnych 
przy tych spośród budynków znioszczonych 
lub WY'palonych, które można jeszcz€ do· 
prowadzić do 6lanu użyteczności. 

wie łódzcy. Po zrealizowaniu kredytów Za­
rząd Miejski przystąpi do budowy 20 do· 
mów rob-Otniczych dwupiętrowych, które 
dadzą w 5umie około 200 mi"eszkań ludziom 
pracy. 

Dz:ięki remontom i zabezpi>ecze.niom mia­
st-0 uzyska jeszcze dalsze mieszkania w 150 
domach, obecnie niezamieszkałych. 

Delegatura. Zarz:tdu Głównego RTPD w Ło­
dzi zwoluje na niedzielę dnia 21 marca br., na 
godz. 9 rr.no konferencję oddziałów RTPD 1 t. 
renu województwa. łódzkiego. 

Konferencja. odbędzie się! w lokalu AwietllCJ 
oddzi:l.łu RTPD w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
165 I piętro front. Przedmiotem konferencji bt­
dą następują.ce sprawy: a) przygotowanie do 
akcji kolonii i półkolonii, b) organizacja pracy 
świetlic w okresie wiosenno-letnim, c) sasady 
biurowości i klasowości oddziałów. 

W konferencji wezmą udzi~ kierownicy i 
pracownicy przewidziani do kierowa.nia akcjt 

„SŁUŻBA POLSCE" 
ZEBRANIA INFORMACYJNE. 

W niedzielę 21 marca br. odbędzie się aze· 
re:z zebrań informacyjnych, połączonych z wy· 
świetlaniem filmów dla szerokich rzesz młodzie­
ży i star~zego społeczeństwa miasta Lodzi. Te­
matem zebrań informacyjnych będzie zagadnie­
nie Powszechnej Organizacji „Służba. Polsce". 

Zebrania odbędą się w następujących punk· 
tach i godzinach: K:ina:-,,Zachęta" godz. 9.00, 
- „świt'' godz. 9.00, „Roma'' godz. 9„00, -
„Robotnik'' godz. 9.00, - „Muza'' godz. 9.00, 
- ,,Wolność" godz. 10.00. 

Rala Domu żołnierza. godz. 10.00, 14,00, 17.00. 
W5tęp bezpłatny. 

llll-llll-..n1111-1111.:ma1N.-llll-llll--llll--lln-1111-1111-1111-llllr:m:1!!1llll 

Kredyty na ten cel przewidywane są 
w planie inwestycyjnym, a obecnie czyn­
ników miarodajnych zabiegają o najrych­
lejsze przekazanie ich nasze władze miej· 
skie. Miejska Rada Narodowa oraz posło· 

Łódź czeka z niecierpliwością na obieca­
ne kredyty, które w dużym -stopniu wpły­
nąć mogą na złagodzenie obecnego głodu 
mieszkaniowego. 

1111-1111-1111-1111-• 

Ty . , 
ze en ·wy odzieży 

lejowych• al€ i w samym mieście - na liniach Jutro pierwszy dzień wiosny, rozpoczynają. I nazywa się oficja.lnie to nasze święto, ma już wi I faszyzmowi Vietna.mczyków, Greków t 
K-0Jei Elektrycznej Łódzkiej. cy tydziel1, który jelit jednoC'Ześnie wielkim swe tradycje w hist-0rii ruchu młod7ieźowego. Hiszpanów. 

Jeszc-z..e w nocy służba ruchu Tramwajów, , · t tk' b ł d h 'ł · h p · b h d 1943 
sw1ę en ws:o:ys 1c m o yc , mi UJącyc po- o raz pierwszy o c o zono go w r., Dlatego też imperialiści ataraJ·ą al„ osłabi6 

celem oczy5zcz€nia torów tramwajowych i za- f " 
b . . . d 1 . kój, wszystkich młodych, d~żących do lepsze. kiedy trwała jeszcze nieubłagana wa.łka z a- silę FederacJ'i, staraj"- alę ro~bt'" j-"'-...;ć mł~ 

po 1ezerua a szemu osnieżaniu, wysłała tak „ v u .,.......,.. ..,.. 

zwane ~Jarki _ wozy z 6olą, którą sypie 6ię g·o jutra dla całego świata. szyzmem. Odtll,d tydzień młodzieży obchodzo. dzieży świata. Ost3Mrlo musiały sostaó 11811• 

pr.zez Sjpecjalną rurę na tory, pokryte śniegiem, „Swiatowy Tydzień Młodzieży", gdyż tak no już co roku. „Tygodnie" wojenne obcho- nięte z szeregu Federacji prawicowe orga.nl-

---------------------------------------- ~MP~~~mi~~~ni~hl~~~~Wza$młodzi•s~~~~.k~e~ 
z faszyzmem, a po zakończeniu wojny mło- wadzily w jej łonie rozbijacką, reakcyJ.ruł po. 

!BudoUJa i naprau;g ~dudzien 

dzież całego świata zrzeszona w auregach litykę. Próby r1>Zbijani& Federacji od we­
Swiatowej Federacji Młodzieży Demokratycz- wnątrz, jak również próby tłumienia ruchów 
nej obchodziła _swe święta pod hasłem: „Wal. I demokratycznych w poszczególnych IaaJach 
k~. z resztk.'.1'i_n1 faszyz~~· walka o stały po- spełzły na. niczym. Dowodem tego jest rosną­
koJ, o szczęsc1e ludzkosc1 . ca siła szeregów Federacji, dowodem tego jegt 

Długie kolejki po wodę 6ą codziennym I 
obrazkiem na wielu ulicach Łodzi. Bowiem s.po· 
śród 22 studzien publicznych, jakie i-.;tniały na 
terenie na6zego miasta, tylko 7 jest czynnych, 
6 zostało całkowicie zlikwidowanych, 9 zaś 
czeka na remont, który jeszcze w tej chwili 
nastręcza duże · trudności. · 

Powięks2enie obszaru miasta przei przyłą­
czenie peryferii, z 5800 ha do 21 tysięcy ha, 
wpłynęło również na to, że w Łodzi z wodą 
jest nie najlepiej. Mieszkańcy miasta przyj­
mą więc z zadowoleniem wiadomości o tym, 
Ż·e jeszcze w ciągu bi.eżącego roku, mimo 
znacznych kosztów z tym związanych, miasto 
nasze otrzyma 6 nowych studzien. 

·1·~·1e·~1·······11·,·2·e·sir·29·~@·t······ś·~~śie 
terminarza rozdielnictwa kari 

żywnośc~owych 
Zdawało by się, że przestrzeganie przez za­

kłady pracy ustalonego terminarza zgłaszania 
i odbioru pracowniczych kart żywnościowych 
nie powinno nastręczać większych trudności. 
Niestety, jednak, nagminne już w n115zym mie­
ście są wypadki, że pracujący otrzymują w za­
kła?_ac.b ~racy karty żywnościowe z poważnym 
opozn_1e_niem. To lekceważenie istniejących 
pr.zep1sow wyrządza krzywdę pracującym, któ­
rzy za winy nie popełnione zo5tają pozbawieni 
możliw-0ści zakupienia przysługujących im 
przydziałów kartkowych. Wszyoslkim o.piesza­
łym urzędnikom zakładów pracy Wydział 
:"i-prowizacji Zarządu Miejskiego przypomina, 
ze terminarz rozdzielnictwa kart żywnościo­
wych mu-si być ściśle przestrzegany i przed­
stawia s.ię następująco: Karty wymienne win­
ny być pobrane przez administrację domów od 
1.....:S każdego miesiąca. Do 11-go karty te po­
winny zostać poświadczone przez admini6tra­
cję rlomów, 14-ty każdego miesiąca jest osia· 
tecznym terminem składania kart wymiennych 
w zakładach pracy. W czasie od 14-20 każde­
go miesiąca wymiana kart żywnościowych po­
winna zostać przeprowadzona przez zakłady 
pracy w Wydziale Aprowizacji Z. M. Terminy 
te według, dyspozycji Ministerstwa Aprowiza­
cji, nie mogą ulec przesunięciom. 

Przemysł wełnianv walczy o nierwszeństwo 
We współzawodnir'fwie tkaczy prncui""' ·<'h 

na dwóch krosnach kortowych wyróźnili sif 
w PZPW Nr 2 Henrvk Pająk (160 proc.), Fran­
ciszek Pilarski (159,8 proc.) i Józef Owcza­
rek (147,7 proc.). 

W PZPW Nr 3 wysunęli się na czoło· Jó­
zef Kowalski (155.7 proc.), Wł. Droździewicz 
(153.6 proc.) i Czcslm\r Dobrzycki (142.7 proc.). 

W PZPW Nr 36 Henryk Bomba osiagnął 

160 proc„ Remigiusz Wójcicki 159,6 proc„ Mi­
chał Gabrysiak 158,3 proc.. Stanishw Mali­
nowski 158,2 proc„ Jan Pawlak 158 proc., a 
Jnn T' · 1"~k 157 proc. 

W PZPW Nr 37 pierwsze miejsca zajęli: 

Stanisław Czaja (160 proc.) i Włady·';iw Ka­
nia (159.5 proc.) Helena Ni 0 dzielska osiągnę­
ła 154,5 proc. Wojciech Stasiński uzyska! 
147,2 proc. 

• 

Nowe studnie umieszczane będq przede 
wszystkim na przedmieściach, gdzie zdarzało 
się, że ludność musiała chodzić po wodę nie 
rzadko cały kilometr. 

6 nowych studzien publicznych nie za'!'\I)o· 
koi• rpotrzeb dużego miasta i dlatego, prócz bu· 
dowania nowych, przystępuje się do remontu 
studzien częściowo lub zupełnie nieczynnych, 
znajdujących się na t€renie domów mieszkal­
nych, których lokatorzy, czy komitety domo­
we z powodu szczupłych środków finansowych 
nie mogą -się zdobyć na tego rodzaju inwesty· 
cje. Rozumiejąc tę sytuację, Zarząd Miejski 
podjął w własnym zakr'esie akcję remontową. 

Obchód tegorOC'Mly ma dla nas szczególne także wystąpienie OM TUR-u z szeregów Mię 
znaczenie.. Linia podziału między siłami po- dzynarodowego Związku Młodzieży 8ocjalł­
koju a siłami wstecznictwa zarysowuje się co. stycznej, który miał stać się, według tycze6 
raz wyrauneJ. Po jednej stronie barykady amerykańskich lmJ;ferialistów przecLwwaclł 

stoją angielscy i amerykańsoy magnaci finan- SFMD. 

Inwestycje studzienne pochłoną 6Umę oko· 
lo 40 milionów zl-Otych, którą to sumę Zar.ząd 
Mi.ejski ma nadzieję otrzymać z kredytów pań-
6twowych i bankowych. 

sowi oraz ich reakcyjni wasale, a po druglej 
Związek Radziecki, kraJe demokracji ludowej, 
oraz siły demokratyczne wszystkich krajów 
świata. W obozie demokracji znajduje się 

również olbrzymia wielomilionowa rzesza mło 
dzieży zrzeszonej w SFMD. Reakcja wie o 
tym, tie SFMD koruekwentnie walczy o pra­
wa młodzieży, walczy w obronie młodych 

bezrobotnych Amerykan, w obronie umiera. 
jących z głodu Hindusów, w obronie walczą­
cych o swą wolność przeciwko imperializmo-

W PZPB w Pabianicach w tkalni osią- ski (156,7 proc.) i Stanisław Grzelak (142,9 
gnęła Aniela. Ulman na 8 krosnach 147,7 proc.). 
proc. Na „szóstkach" pierwsze miejsce za- W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec.) 
jęła Helena Swiątek (168,5 proc.). Karol wyróżniły się Maria Haf (149proc.), Emilia 
Sniady uzyskał 155,1 proc. Stanisława Buj- Woźniakowska (14.7,3 proc.), Genowefa 
nowicz (4 krosna) osiągnęła 169,7 proc„ Olejniczak (141,7 proc.) i Stanisława Szy­
Stanisław Janeta - 163,9 proc. dłowska (139,2 proc.). Zespół Pacholaka 

w PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni osiągnął 130 proc„ wyprzedzając zespół 
na 8 krosnach wyróżniły się: Marta Majer Mańkuta (129,1 proc.). W tkalni na 6 kro­
(182.3 proc.) l Władysława Woźniak (l7l,l snach pierwsze miejsce zajął Stefan Dy­
proc.). Leokadia Franciszkowska uzyskała bała (163,1 proc.). Wiktoria Matuszewska 
na 6 kTOsnach 179,3 proc„ a Stanisława osiągnęła 162,7 proc. 
Bi>· · nowska 172 proe. W PZPB Nr 7 w tkalni na 4 krosnach 

w P?PB Nr 1 w tkalni na 6 krosnach wysunęła się na czoło Helena Kopacz (174 
nail~psze rezultaty uzyskały: Maria Py- proc.). Franciszek Kopacz uzyskał 172,7 
zlak (158,6 proc.), Genowefa Osendowska proc. W przędzalni (780 wrzec.) wyróżniły 
(151,9 proc.). Józefa Krzyżaniak (144,2 się Apolonia Stanisławska (166 proc.) i 
proc.), Janina .Jurek (146 proc.) i Floren- Władysława Baryła (160,3 proc.). 
tyna Wierszeń (140.5 proc.). Józefa Jóź- W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) 
wiak osią,gnęła na 4 krosnach 15Ul proc. osiągnęła Maria Hojecka 194 proc„ a Jó­
Zespół Kiblera (110,7 proc.), wyprzedził ze- zefa Gabrysiak 185 proc. Tkaczka Janina 
spół Engl;i () 00.2 proc.). W przędzalni wy- Bartczak uzyskała na 4 krosnach 176 proc. 
różniły się: Maria Dubis (169,4 proc.), K;izimierz Swfran osiągnął 165 proc. 

Broni~ława świtoniak (165,3 proc.) i Zo- W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 strony) 
fia Kotlarek (164 proc.). wyróżniły się: Maria Bartosik (164.1 proc.) 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (3 strony) i Maria Cichocka (159 proc.). W tkalni (6 
uzyskała Władysława Nastarowicz 154,5 krosien) pierwsze miejsce zajęła Feliksa 
proc„ a Władysława Banasiak 152,2 proc. Pakulska (162,5 proc.), Stanisław Kubik 
Anna Ciesielska (4 strony) osiągnęła 141 osiągnął 160,8 proc. Sabina Glink - 157 
proc., Bronisława•woźniak 140.9 proc„ Ge- proc. 
:1owe.fa Smulik 152.2 proc., a Genowefa Ci- W PZPB Nr 14 uzyskała Zofia Barylska 
chocka 153.8 proc. W tkalni na 6 krosnach 155 proc„ a Maria Gabrych 140 proc. Ana­
wysunęly się na czoło: Janina Juszczak stazja Lipoben osiągnęła na 6 krosnach 
(185,6 proc.) i Maria Borówka (165,l proc.). 162 proc. 
Bronisław Ciuła i Maria Drelich osiągnęli W PZPB Nr 16 w przędzalni (4 strony) 
no 163.5 proc. Na 4 krosnach uz:vskała He- wyróżniły się: Kazimiera Klażyńska (151 
lena Płae!lta tR0.5 proc., Zofia Rogut 166.8 •1roc.), Genowefa Rusał (140,5 proc.) i Wła­
oroc„ .Józf'fa Turczak 166,3 proc. 1 Zofia 'vslawa Pawłowska (139 proc.). 
Bielińska 165,9 proc. I W PZPB Nr 22 wyróżniły się prządki: 

W PZPB Nr 3 wyróżnili się Feliks Łusz- 'mina Kaczmarek, Anna Szkudlarek, Ma­
''7.Vt1Ski (158,8 proc.), Wawrzyniec Nowa!- ri;i Golińska i Helena Wojkowska. 

My, młodzież polska., określiliśmy Sa 
swoje miejsce. Określili je młodzi rórnicy 1 
włókniar.ze, młodzi studenei 1 młodzi chłopL ' 
Pokazaliśmy, że potrafimy szlachetny roman­
tyzm walki zmienić w roJllMltyzm pracy. Ze 
własnymi siłami chcemy i umiemy budowa6 
naszą Ojczyznę. Wiele jeszcze pracy przed 
nami. Olbrzymią rolę odegra niewątpliwie 
nowo.powstała powszechna. orga.nizaeja mło­
dzieży „Służba Polsce", która stawia sobie • 
za.danie przekształcenie psychiki młodzieły, 
przysposobienie zawodowe, wojskowe. oraz 
wciągnięcie ja.k najszerszych ma11 młodzieży 
do twórczego wysiłku odbudowy kraJu. 

Olbrzymie zadania stoją przed istniejącymi w 
Polsce organizacjami ideowo-wychowaw­
czymł. Popula.ryzowa.nie idel „Służba Polsee" 
wśród całego społeczeństwa, wci~gnięołe ja.k 
najszerszych mas młodzieży do ruchu współ. 
za.wodnictwa pracy, oraz przeniesienie tego 
ruchu na wieś, wychowanie nowego człowie­
ka-Pola.ka' świadomie miłującego awą ojezy. 
znę, dalsze zacieśnianie współpracy u do peł­
nej jedności młodzieży - oto podstawowe za.. 
~nie. Dziś, w światowym tygodniu młodzieży 
należy sobie te za.dania uświadomić 1 ze zdwo~ 
jonym wysiłkiem realizować. Realizacja tych 
za~ń to ~lszy krok naprzód w ma.nzu KU 
LEPSZEMU JUTRU CAŁEJ MŁODZIEŻY 
śWIATA. 

Kara za uprawianie prak­
tyki lekarskiej 

przed uzyskaniem rehahilitacll 
W dniu wczorajszym przed Okręgowym Są­

dem Karnym stanął dr Waldemar Bem. 

Dr Bem przed paroma tygodniami został 
skazany przez Sąd Starościński na 30 tys. zł 
grzywny za uprawianie praktyki lekarskiej 
przed uzyskaniem rehabilitacji, bowiem w 
czasie okupacji przyjął on volkslistę. 

Wczoraj odbyła się rozprawa apelacyjna. 

Dr Bem w międzyczasie uzyskał rehabilita­
cję, co przywróciło mu pełnię praw obywateL.. 
skich. Tym nie mniej świadkowie U&talili, u 
wprawdzie często bez honorarium i wyłąc~ 
na prośbę pacjentów, ale jednak prakty1"ó­
wał, jako lekarz i to właśnie przed uzyska­
niem rehabilitacji. Sąd Okręgowy zatwierdził 
wyrok Sądu Starościńskiego podkreślając w 
motywach, że wprawdzie dr Bem oczyścił się 
z zarzutu przyjęcia volkslisty, ale przed uzy­
skaniem rehabilitacji nie miał pełni praw, 
więc nie powinien był zajmować sie orakWkł 
lekarską . 
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Kronika m. Kutna Podwójne święto · »Wspóln·ei Pracy« 

Komu winszu emy. 
Niedziela, 21 marca 1948 r. 
Dziś: Benedykta. 

Telefony 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Mlej5ki Posterunek MO. - Nr 1!3 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 3n 
Straż Pożarna - Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Uh. Wz. ul: Narut. 20, tel. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCI() - Nr 89 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpi.e<:zalnia Społeczna - Nr 34 
'Apteka „Pod Orłem" - Nr 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - Nr f 
Apteka mgr. Z. G:hacińi\kiej - Nr 152. 
15ogotowie Sanitarne PCK - tel. 90. 

Tymczasowy Adres Redakcji „Gło1u !Cot­

nowsklego" Pv wlatowy Referat Kultur• i Sztu. 
kl Kutno ul 29 Ll1topada 1 - tel 1'. 

W czwartek 18 marca br. w _;ali Dom<' 
katolickiego odbyło się doroczn'.l Walne 
Zgromadzenie członków Spółdzielni „\VSiJc·l­
na Praca". Zebrało się ponad :) .)i) cs<'-1-i. 
członków „Wspólnei Pracy", dla kt!Jrych 

w+ 

dzień dzisiejszy był swego · rodzaju ś·.1 ię-

1 
i pod jego kierownictwem spółdzietnia do­

tem .. Si;iółdzielnia obchodzie 3.0-Jeci!l s~e'-':*1 szła do takiego stanu rozkwitu, że przodu­
za~ozema, przy czy1:i od. J?OCz<7tku isti;1eni~ je nie tylko w powiecie kutnowskim, ale w 
te] naprawdę zasłuzone.i i pozyteczneJ pla- · . 
ców ki funkcję prezesa pełni ob. J óźwiah„ całe] Polsce. 

Sceny robotnic.ze 
Zebraniu przewodniczył prezes Rady 

Nadzorcze.i ob. Marrzak Antoni. Wśród za­
proszonych go3ci widzimy starostę powia­
towego ob. Tomczqlrn i prawie wszystkich 
przedstawirieli · życia gospodarczego Kutna 
i powiatu. Na wstępie ob. Marczak odczy­
tał list Zw. Rewizyjnego skierowany do 
spółdzielni „Wspólna Praca". 

uzyska•ą własnv reuertuar teatralnv 
Wydział kulturalno-oświatowy KC 

Zwi~zków Zawodowych prowadzi sze­
roką akcję przystosowania szeregu wy­
bitnych utworów do potrzeb sceny ro· 
botniczej i możliwości zespołów świet­
licowych. 
Wydżiał 'kulturalno-oświatowy powo­

łał specjalną komisję repertuarową, do 
której pozyskano m. in. Jarosława 
Iwaszkiewicza, Juliana Tuwima, S. R. 
Dobrowolskiego, Wandę Melcer oraz 
znanych artystów dramatycznych Jana 
Krecr.mara i Mariana Wyrzykowskie~o. 
Komisja ma ostatecznie decvdować o 
wartości sztuki i jej przydatności dla 

potrzeb sceny robotniczej. 
Opracowane utwory poprzedzone są 

wstępem literacko-społecznym, opraco· 
wanym przez znanych krytyków m. in. 
Wojeńskiego, Stawara, Libery, Zofii 
żuczek. 

W ostatnich dniach zgłosiła swoia 
współpracę l!ruoa studentów wydziału 
polonistyki Uniw. Warsz., pod kierun· 
kiem starszego asystenfa prof, Krzyża­
nowskiego ob . .Frybesa. Zespół studenc· 
ki wyszukuje zaró vno w literaturze 
polskiei jak i obcei. utwory. nadające 
się bądź bezpośrednio. bądź też po ich 
ndramatyzowaniu, dla sceny robotni· 
czej. 

P . . rzetarg n eoąran1c~onv 
Wydział Powiatowy w Kutnie ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie 
l'obt)t ziemnych i betonowych przy bu­
dowie budynku gospodarcze{{o dla Szpi· 
tala Zakaźnego w Kutnie. . 

Oferty odpowiadające warunkom Roz 
porządzenia Rady Ministrów, z dn. 29 
stycznia 1937 r. o dostawach i robo­
tach nil rzecz Samorządu (Dz. U.RP. 
nr 13, -poz. 92). oraz warunkom. ·wyda­
nego na podstawie te,go rozporządzenia 
regulaminu dostaw i robót na rzecz 
Wydziału Powiatowego. winny być skła 
dane w Pow. Biurze Odbudowy, w ter-

minie do dnia 26. 3. 19-18 r. do godz. 
12-ej wraz z wadium w wysokości 3 
proc. sumy kosztorysowej. 

Otwarcie ofert nastąpi w Pow. Biu· 
rze Odbudowy tegoż samego dnia o go­
dzinie 13-ej. 
• Wydział Powiatowy zastrzega sobie 
prawo wolnego wyboru oferenta. 

Bliższe informacje i materiały doty· 
czące przetargu, zainteresowani mogą 
otrzymać w Pow. Biurze Odbudowy. 
Starostwo Powiatowe w Kutnie, pokój 
nr 19. 65-K 

Gospodarka hand lowa spóldzielni jest praw 
na i fachowi!, obrritv tow"rowe za okres sprawo 
zdawczv 1946 '47 sa bardzo dobre i okres 
posprawozd„wr:r.v ..,;vk11zuie sb:iłą tendencję 
?wyżkowa. Stosnnek funduszów własnych 
rl0 obcych k'-'o:tałtnie sie b::irdzo korzystnie. 
Obroty 7a okres sprawozd:iwczy wyno~zą 
su„1P. t.88 mi lio1•ów r:;łotvch rzvsty zysk 
snółd7ielni ·wyraża Rię surną .')1/ , milionów 
zlotych. 7: tcim pr7~Jano 4 milionv na zasi­
lenie funduszów własnych a 1,5 miliona 
n~~nznaczono na rozbudowę domu spółdziel­
ni". 
Wysunięto wniosek aby dom ten nazwać 

imieniem Stcfąnl\ Jóźwiaka zasłużonego 

działacza snółdzielczego, założyciela i dy­
rektor11. „\V~nólnpi Pracy". ·wniosek ten 
nrzvieto .iednoglośnie. 

Następnie RaclA Nadzorcza wysu11ęła 
wniosek aby spółdzielnia „Wspólna Praca" 
nriła.czyh się :i: Powiatowy-ni Zwią.zldem 
Gminn 11rh S'lfół((.-,ielni ,.S(l.mn110111.00 Chłop· 
skri". Uchwała ta rm:eszl.a także .fodnoglo­
śnie. Unoważni0110 Pow. Zw. Gm. Snółdziel­
ni „Samopomoc Chłonska" do przekazania 
udziałów c?;łonków spółdzielni na ich ra­
chunek właściwym terenowo gminnym 
spńłdzelniom „Samopomoc Chłopska". 

Starosh powiatowy ob. Tomczak zapo­
znał slucl1<>.r"v .,, nrima organizac.ią. „Służ­
·,, 'Polsce". Podkreślił olbrzvmie znac?.enie 
wvchnwawcze i urzygntow::niie zawodowe 
n1lorhd"?;v zgTul)o1Nanei w SP. 7.:aanelował 
do słur.hacz.v . <>lw w terenie nomagali akc.ii 
ori:rnnizacyjnei SP i uświadamiali swych 
sąsiadów ·o· celowości tei organiz11.cji. . 

łUżba Polsce rozpacz na prace 
Na 7.ako1i.czenic 071. t;111dca iakri inspek­

tor rolnv ogłosił kilim 'koMunikatAw. mię­
r'b:v in1111mi to że n:=tdeszła do now. kutnow­
Rkic()'" lncerri~ podstawa wyżywienia byd­
ła. Wiad0mriści o d0starczaniu Jncerny 
udziela rolnikom Pow. Zw. Samop. Chł()J'l. 

Komenda Główna organizacji „Służ­
ba Polsce" opracowała już strukturę 
brygad „Służba Polsce". które dzielą 
się na drużyny, plutony, kompanie i ba 
taliony. Opracowano również normy 
wyżywienia, których wartość wynosi 
dziennie 4,330 kalorii. Kierownictwo 
brygad uzyskało poważne możliwości 
zaopatrywania junaków na miejscu ich 
pobytu w mleko, świeże jarzyny itp. 

W fabrykach trwa intesywna praca 
szycia mundurów. Junacy niezależnie 
od pełnego umundurowania i obuwia 
otrzymają kostiumy sportowe. Po za­
kończeniu pracy w brygadzie, każdy 
junak otrzyma wszystko to na własność. 
Na miejscu przyszłej pracy brygad 
przygotowane są obozowiska. W zaopa­
trzeniu w namioty i materiały do bu· 
dowy obozów, poważną pomoc okazują 
\:vładze wojskowe .. 

Ostatnio odbyła się odprawa komen· 
dantów „Służby Polsce" oraz kwater· 
mistrzów, którzy przystąpili już w te­
renie do pracy. W poszczególnych re­
ionach Polski, gdzie skupienie brygad 
jest duże, jak np. Katowice, Warszawa 
Szczecin, dla koordynacji prac i zaopa­
trzenia zostały już stworzone komendy 
zgrupowań brygad. 

Plan pracy brygady „Służ'ba Polsce" 
pr7ewiduje, oprócz pracy fizycznej i 
~portu, również wykłady z dziedziny 
wiedzy wojskowej, fachowej i ogólno· 
kszt.ałcacej oraz różnego rodzaju roz­
rywki i imprezy. W rozkładzie dnia 
brygady praca fizyczna zajmuje 33 pro­
cent całości zajęć. 

Dla najlepszych junaków przezna­
czone są cenne nagrody i dvplomy nzna 
nia. Najlepsza z brygad otrzyma sztan­
dar przechodni organizacji „Służba Pol­
sce". 

Komenda Główna organizacji „Służ­

ha Polsce" przygotowuje kadry instruk 
torów SP, kierowniczek świetlic i przy-

szłych dowódców drużyn i plutonów. 
Kadra ta rekrutować się będzie z apa­
ratu PUWF i PW, aktywnych członków 
PRW oraz z działaczy młodzieżowych, 
którzy przejdą specjalne kursy S7kole­
niowe. Obecnie prowadzone są już kur­
sy w Warszawie, Przemyślu i Złocińcu 
(woj. szczecińskie). 

W roku bieżącym zostanie wcielone 
do brygad „Służba Polsce" 75 - 80 
tys. młodzieży, w trzech turnusach. 
Pierwszy turnus trwać będzie przez 
maj i czerwiec, drugi od 7 lipca do 31 
sierpnia, trzeci przez wrzesień i paź· 

dziernik. Od 3 - 15 kwietnia zostanie 
przeprowadzona rejestracja i pobór 
młodzieży roczników 1929, 1930 i 1931. 
Rejestrację i pobór organizują powia­
towe władze administracji ogólnej, 
przy wsoółpracy komendantów powia­
towych SP. 

Junacy zostają zawiadomieni o m1eJ 
scu i czasie poboru, przez władze gmin 
ne lub wiejskie za pomocą imiennych 
·.vezwań, które uprawniają do bezpłat· 
nego przejazdu koleją z miejsca zamiesz 
kania do miejsca stawiennictwa i z po· 
wrotem. Każdy junak wezwany przez 
Komisję, winien posiadać przy sobie 
dokumPnty, stwierdzające jego datę 

urodzenia, wykształcenie i zawód. 
Komisje K walifikacyjno·Rejestracyj­

ne organizują i powołują starostowie 
powiatowi, względnie prezydenci miast. 
W rozległych powiatach dla usprawnie· 
nia pracy działać będą dwie komisje. 
Leakrze-członkowie Komisji przepro­

wadzają badania lekarskie junaków. Na 
podstawie wyników badania komisja 
może udzielić odroczenia lub zwolnie-

nia z obowiązku służby w brygadach 
SP. Komisja wydaje zbadanym odpo­
wiednie zaświadczenia, które są dowo­
dem rejestracji SP. 

Wobec tego, że młodzież powoly\vana 
będzie do brygad w trzech turnusach, 
komisje ustalać będą przydział do od­
powiedniego turnusu, uwzględniając 
kwalifikacje i własne potrzeby młodzie­
ży, zwłaszcza związane z nauką szkolną 
i pracą zawodową. Z tych względów na 
I-szy i III-i turnus powołana zostanie 
przede wszytkim młodzież wiejska, zaś 
na II·gi turnus młodzież ucząca się. 

Zakwalifikowani do brygad służby 
pracy, junacy, otrzymujący zaświadcze· 
nia, względnie karty powołania w ter· 
minie zaznaczonym na karcie, stawiają 
się w Komendzie Powiatowej SP, skąd 
zostają skierowani do brygad. 
Równocześnie z poborem do brygad 

,.Służba Polsce", przeprowadzona bę­
dzie ochotnicza akcja poboru do lotni­
czych szkół ślizgowych młodzieży z rocz 
ników 1930, 1931 i 1932. Zainteresowa· 
ni winni do dnia 25 marca zgłosić się 
w Komendach Powiatowych SP z od· 
powiednimi podaniami oraz metryką, 
świadectwem moralności lub opinią or· 
ganizacji młodzieżowej, względnie par· 
tii politycznej, dopisem świadectwa 

ukończenia 7-miu klas szkoły powszech 
nej, lub szkoły równorzędnej i zezwo­
leniem rodziców na wstąpienie do tego 
typu szkoły. 

Termin, miejsce i sposób rejestracji 
kandydatów do lotniczych szkół ślizgo· 
wych jest analogiczny, jak dla młodzie­
ży brvgad „Służba Polsce". 

Czytąjcie „Głos Kutnowskiu 

+f:CU UUUWłiWł 

Wił.łzienie 
za obrazę ur1ędn.ków 
Czesławowi Mordnko"'i wl11iiciciclowi skle· 

pu rzdniczri::o przy ul. Królewskiej 31 w Kut· 
nie, nic podoh11la siQ kontrofa l1rzeprowadzon_& 
1wzrz przechtaw irir li U rz~du f5~arhoweg~, kto· 
n ·rh w trakcie frh urzędowaum obrznc1l gra.· 
ciem "yzwisk i ol1cli::. 

Oflpo1viarlał m to przeil f5ądcm Grodzkim w 
Kutnie, kt6r.v slrn„ał porywczego rzeźnika. na 
n micsio;-cy wi~zicnia. 

„A~orta" zmfenił się w „,iłą" 
Nol'l'o znłoiona ~póldzielnia pracy tra.n~por· 

towo·przchu]unkowa „Akord'' zmieniła swą, na· 
Zl'l'f,l mt „Sil11.''. Spółuzielniit 11owstała z inicja.· 
t~'WY l'ow. Had.v Zw. Zawodowych, którii udzie· 
lila joj poŻ .''c z~i w wysokośri 300.000 zł. 

Spólilziclnia rozwija się dobrze i zatrudnia 
około !JO pracowników przeważnie czlouk6w Zw. 
Zaw. •rran$porlowców. Jest to jedyna tego ro· 
dznjn placówka na terenie powiatu kutnowskie· 
go. 

z.e sportu 
29 marca br. w drugi dzień Wielklef· 

nocy gościć będIJle w Kutnie ligowa dru 
żyna piłki nożnej „Widzew" z Łodzi, 
która na Stadionie Miejskim w Kutnie 
rozegra mecz z reprezentacją podokrę 
gu kutnowskiego. 

• * • 
UWAGA, SPORTOWCY! 

Jutro podamy w „Głosie Kutnowsl<im'4 

kalendarzyk rozgrywek mistrzowskich w 
piłkę nożną w klasie B, na rok 1947·48, 
które organizowane są przez Podokręg 
Piłki Nożnej w Kutnie. 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO kartę RKU wydaną w 

Kutnie. Dębiński Stanisław, Krośniewi· 
ce, ul. Kłodawska 13. 66-K 
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UWAGA, CZŁONKOWIE I SYMPATYCY 
PPR SRODMIESCIE! 

Dziś o godz. 18-tej w lokalu włas~ym pn;y 
ul. Piotrkowskiej 53 odbędzie się uroczysta 
Akademia poświęcona Komunie Paryskiej. 

Przemówienie okolicznościowe wygłosi tow. 
prot. Rusinkiewicz. 

W części literacko-artystycznej udział biorą 
literaci, tow. tow.: Pasternak i Słobodnik oraz 
artyści, tow. tow.: Chojnacka i Biling. 

Komitet Dzielnicowy zaprasza na. powyższą 
akademię członków i sympatyków Polskiej 
Partii Ro~otnlczej. 

ZEBRANIA KOŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbc;dą się zebrania kół 

w następujących fabrykach i instytucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 13,30 egz. komitetu ŁWEKD. O 

godz. 13-tej oddział pierwszy jedwabniczy, 
Pierwszej Rudzkiej \Vyltończalnl, Stolarnia 
Mechaniczna. 

WIDZEW 
O godz. 12-tej komitet fabryczny PZPB Nr . 

16. 

WIMA - PZPB Nr 5 
O godz. 14-tej egz. koła. 

GO RNA 
O godz. 13,30 PZ Blacharskie. O godz. 13-tej 

Stolarnia. O godz. 18-tej koło terenowe Choj­
ny. 

GORNA-LEWA 
O godz. 14-tej kom. fabryczny PZPDziew. 

Nr 14, CZPS. O godz. 17-tej „Zarzew". O\ 
godz. 13-tej „Anke''. O godz. 14-teJ PZDz.' 
Nr 3, O godz. 13,30 Zjedn. Bud. Maszyn, WŁ. j 
FABRYCZNA - PZPB Nr 1 j 

Nowa Tkalnia - koło 4. O godz. 15-tej 
Ferma. 

SRODMIESCIE 
O godz. 13,15 „Elektrosan". O gadz. 15-tej 1 

,, 
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P2rpan w mieniu ~tł~a!ZY złożył na bo sk11 W sły ~r ~vsuutę oł~moijską 

Baran s~częs1'ilwvm s~rzek:em na mt~c~u d ".ró~h teamów 
KR_AK~W (ob.sł. wł.). Przed .~eczem sp~ringowym Team A - Team B odbyła się Obaj bramkarze, a specjalnie Janik, wyka-

"': Krak_ow;e podn:osła uroczystosc ślubowania piłkarzy-olimpijczyków. Wobzc pięciu ty- zali jak na poczatek sezonu lfardzo dobrą 
s1ęcy w1d:::ow w pierwszym szeregu szli dwaJ· za d · c · .. „ p B b 1 ' · · · ś _ , . " . . · wo mcy „ i acov arpan o u a, formę 1 naJprawdopodobniej Janik, mając w 
a w redl.u t:~mkarz „W1~ł! . Jurewicz, n_10sąc sztandar biało-czerwony. rezerwie Skromnego, będzie kandydatem do 

W obecnosci przedstaw1c1eh PZPN z mJr. Sznajderem i kapitanem sportowym Alfusem „ t „ 
na czele p F" · k' . od yta rep re z n acJ1. 

. , rezes i ip ·1ewicz cz ł tekst przysięgi olimpijskiej w następującym brZinie-
mu: WŁODARCZYK ZADOWOLIŁ 

„~lubujemy, że w rycerskim duchu, na chwalę naszej Ojczyzny, Rzeczypospolitej Z czwórki obrońców najlepiej wypadł Bar. 
P~ls~ej I ~ chluby Sportu Polskiego, przestrzegając należycie obowią.zującycb regnl&- wiński, który poza jedynym błędem, grał ca­
mmow, będziemy szlachetnie walczyć na Igrzyskach Olimpijskich w 1948 roku". ly czas bez zarzutu. Szkoda, że kontuzja Gędł­

Słowa ślubowania olimpijskiego powtarzał za prez. Filipkiewiczem zawodnik Cracovii" ka uniemożliwiła wypróbowanie pary Gędłek 
Parpan'. a p_ozo~~al~ olimpijczycy, podniósłszy palce do góry, składali w ten spd~ób przy- - Barwiński. Barwiński, grając po przerwie 
rzeczenie olimp1JSk1e. z Jandudą, jako partnerem (Flanek przeszedł 

Slubowanie olimpijskie złożyli następujący zawodnicy: Cisowski Gracz Flanek Fi- do teamu B), tworzyli dość silną i naogół ro. 
le~ I, Jurowicz z „Wisły", Alszer, Cieślik, cebula, Przycherka z „Ruchu'', Bobula, Jabłoń- zumiejącą się parę. Trzecie miejsce z pośród 
ski II, Parpan z ''.Cracovii", Skromny, szczurek, Waśko z „Legii", Barański, Janduda obrońców przyznać trzeba Włodarczykowi, 
z AK~,-u •. Baran 1 Wł?.~ar~yk z ŁKS-u, Janik z „Pogoni" katowickiej, Janik z Rymera", a czwarte Flankowi. 
Barwmsk1 z „Tarnovn ', Białas z ZZK i Gruner z gliwickiego „Piasta". Obaj środkowi pomocnicy: Parpan i Szczu-

rek byli mniej więcej równorzędni, z bocz-
Po .złożeniu przysi_~ nek (Wi.Sła)" Waśko (Legia), Parpan (Craco- nych natomiast najlepiej wypadł pomocn.i.S 

~i olimpijskiej ro._ v!a), Jabłoński II (Cracovia), Cisowski (Wisła), „Ruchu" Suszczyk. 
grany został meos apa Gt'a~z (Wisła), Alszer (Ruch), Cieślik (Ruch), 
ringowy pomiędzy t~ł Bobula (Cracovia). 
mami A l B, kt61')' ~ B (białe koszulki i białe spodenki): 
miał na celu wyłonle· SF<>mny (Legia), Włodarczyk (ŁKS), Jandu­
nie reprezentacji Pol- da (AXS), Suszczyk (Ruch), Szczurek (Legia), 
ski na mea s Du!- 1 .Janllc (Rymer), Przycherka (Ruch), Baran 
gari-. 1 'MQ\,), GlUller (Piast-Gliwice), Białas (ZZK), 

jmQlski (Warta). 
SKŁADY TEAM.OW: Jeeli chodzi o ogólną charakterystykę, to 

NIEROZWIĄZANY PROBLEM 
Problem obsady środkowego napadu nie zo­

stał rozwiązany. Ani Alszer, ani Gruner, ani 
grający po przerwie w miejsce Alszera, Ce­
t.ula („Ruch") nie potrafili kierować kwint.e­
tem ofensywnym, z którego wyróżnić trz.ebe. 
Gracza i Cieślika oraz Białasa. Ze skrzydło­
wych najlepiej podobał się grający po przer­
wie w miejsce Smolskiego - Barański (AKS), 
który jednak za duto drybluje i nie umie 
trzymać pozycji skrzydłowego. 

PAP. O godz. 13-teJ Koło Muzyków. O godz., zdoc.ywca 3 bramek 
14-tej Koło Skarbowców. CT - ski. Dziew. 
Nr 4. O godz. 14,SO Centrala Węglowa. 

Te2m A (nlebieslitł' ~Po sawodów było bardzo dobre, co świad­
koszulki, niebieski• ~f) dobrej kondycji z.aw-0dników. Gorzej na.. 
spodenki): Janik (Po- tomla!lt było z przygotowaniem technic!nym 
goń-Katowice), Bar- i taktycznym i ze zrozumieniem gry zespoło­
wiński (Tarnovia), Fla wej. 

PRZEBIEG GRY 
W 42 minucie padła pierwsza bramka. Zdo­

bywa ją Cieślik, strzelając z odległości 10 me.. 
trów w górny róg bramki, nie do obrony. Po 
przerwie nastąpiły przegrupowania. Team A 
gra z wiatrem i częściej gości pod bramką 
przeciwnika. Po szeregu zmiennych ataków 
zdobywa Cieślik w 16 minucie drugą bramkę, 
wyzyskując doskonale podanie Gracza. W kil­
ka minut później, po dobrej akcji Białas -
Barański, &krzydłowy AKS-u centruje do 
środka piłkę, otrzymuje Baran i w chwili, gdy 
ma strzelać, Janik (bramkarz) łapie go z tyłu 
z.a nogę, powodując rzut karny. Egzekwuje go 
pewnie Baran i jest 2 : I. 

SRóDMIESCIE-LEWA H' Olin1piadą 

:~:=~~:~t~:p:::Arzy ZW~ koło adwo-

1 

s ki, rzuty i sprinty 
o godz. 14,30 Zjednoczenie Kapelusznicze. silnymi pozycjami u A 

O godz. 10-t~j Oś.~odek Konf. Nr 2. O godz. NOWY JORK. - Lekkoatleci amerykańscy I u.zyskali ostatnio po 2,03 m. W skoku w dal 
11,30 f. „Babi~cki • zakończyli już se'Lon zimowy, który upłYiIJ.ął dwóch Amerykanów przoekroczyło 7,65 m. 
STAROMIEJSKA pod znakiem przygotowań do Ohmpiady. Wy- Wśród miotaczy bez.konkurencyjnym je5t 

o godz. 15-tej odprawa sekretarzy kół PSS, niki uzyskane w tym okre;;ie potwierdziły, że Charles TonviJl.e, murzyn z Michi.gan. Tonville 
o godz. 12-tej Fabryka 33 _ oddział 1 i n. silną stroną lek.ko-atletyki amerykańsk·iej &ą miał w sezonie zimowym <:Z<tery rzuty ponad 
O godz. 8-ej rano Straż Pożarna Fabryki 33. skoki, rzuty i sprinty. 17 m. Najlepszy z .nich wynosił 17,21 m, co me 

0 
godz. n-tej f. „Laskowski". 

0 
godz. 

19
_tej W skoku o tyczce USA dysponuje wieloma wiele ustępuje rekordowi świata w tej koriku-

zawodn.ikami o wyrównanej !kla&ie. Na czoło rencji. 
koło terenowe „Złotno". O godz. 14-tej Cen- ich wysuwa się Earle Meadows, Bob Richards Ze sprinterów największą ilością sukcesów 
trala Rybna, PZPB Nr 8 - oddział Ili, PZPB i Bob Marcom - bezsiprzecznie najlepsi obec· cieszy się płotkarz Harrison Dilla.rd. W ciągu 
Nr 2 - biuro. nie na świecie. Wszyscy oni przekroczyli ostatnich dwóch lat startował on około 50 razy 
BAŁUTY w sezonie 2limowym wysokość 4,40 m, co nie i nie poniósł ani jednej porażki w swej kon· 

o godz. l8-tej koło terenowe „Żabieniec". jest jednak g·ranicq ich mo.żliwości. kurencji. Amerykanie pokładają w D1Uard7Jie 
W skokach wzwyż przodują: Bill Vess.ie, b. wielkie na.dzieje i uważaj~ go 7.>il. zdecydo-

John Vislocky i Dave Albritton. Zawodnicy ci wanego ik.andydata na mistrza olimpijskiego. 
ODPRAWA 

W 42 minucie Cieślik zdobywa trzecią braiJll 
kę dla teamu A, a w dwie minuty późn.iftb 
po kornerze, Suszczyk zdobywa drugą bram­
kę dla teamu B, ustanawiając wynik spotka­
nia. 
Sędziował bardzo dobrze Bartyzel s Kra­

kowa. 

Udział k larz ZSRR z . ewn·onyl 
dono!Szą nan1 z H'ar!Szawq orqanizatorzq wulłcl• 

qu ll'arszawa-Praqa-l'llarszawa 
botniczej. Obecność obowiązkowa. 

KOMUNIKAT 
M~ksistowski Kurs dla naue:1.ycieli 

W niedzielę 21 bm. punktualnie o godz. 9 
re.no w świetlicy Łódzkiego Komitetu PPR 
- Sienkiewicza. 49 a, odbędzie się dla uczest­
ników Kursu członków PPR, PPS - wykład 
tow. Cichockiej pt. „SpołecznY1 byt i społeczna 
świadomość". Obecność obowiązkowa. 

lurs szkolenia rnarksistowskieeo 
przy Zarz~dzie Woiewó~zk;m TUR 

Kurs Szkolenia. Marksistowskiego przy Zarzą­
dzie Wojewódzkim TUR 

Dnia. 15 marca br. nastąpiło otwarcie mie­
sięcznego Fur~u Szkolenin. :Marksistowskiego 
przy Zarządzie Wojewódzkim TUR. w Łodzi. 
Program kursu obejmuje 90 godzin wykłado­
wych i 70 godz. seminaryjnych z dziedziny 
marksizmu, histol'ii ruchu robotniczego, aktual­
nych zagadnień ustrojowych i gospodarczych 
Polski Współczesnej, sytuacji politycznej na a­
renie międzynn.rodowej, oświaty robotniczej itp. 

Zespół słuchnc1.y (ponad 30 osób) stanowią 
członkowie obu partii robotniczych oraz bezpar­
tyjni członkowie OKZZ. i Zawodowego Zwią.zku 
Włókniarzy. 

Wczoraj olrzymaliśmy z Warszawy wiado· 
mość, że w wyścigu kolarskim Warszawa -
Praga - Warszawa weźmie również udział 
ekipa kolarzy radzieckich. Udział ich w tej naj 
większej, międzynarodowej imprezie je&t już 
;podobno zagwarantowalll.y. Wiadomość tę 
przyjmujemy z wielką rad1lścią z dwóch wz.glę· 
dów: primo, że będzie to pierwszy występ ko­
larzy radzieckich na forum międzynarodowym 
i secundo, że będzie on miał miejsce w impre· 
zie, organizowanej przez bratni nasz organ -
„Głos Ludu". Zgł<Jszenie imienne kolarzy ra­
dzieckich powinno nadejść w tych dniach wraz I 
ze zgłoszeniami Bułgarii, .Jugosławii, Szwajca-

Spori a ZSRR 

rii (Związku Robotniczych Stowarzy6zeń Spor· 
towy<;h) i Belgii (również Związku Radzieckie­
go). 

Do chwHi obecnej PZK w Warszawie otrzy. 
mal już imienne zgłoszenia od czeskiego i ru· 
muńskiego Związku Kolarskieg·o. Czesi wyista­
wiają do wyścigów 20 kolarzy. 

Oto ich nazwiska: 
1. Vesely (Sparta - Pra9a) 
2. Boholan (Prostejow) 
3. Chvojka (Pilzno) 
4. Kovanela (Lonny) 
5. Sosik (Ołomuniec) 
G. Pevic (Sparta - Praga) 

lsa owa i Pro szyn 
na czele panczenistów radz eck;ch 
MOS KW A. W Kiro w rozpo­

częły się wczoraj zawody łyż­
wiarskie o mistrzostwo ZSRR. 
W grupie kobiecej pierwsze 
miejsce w biegach na 500 1 3 
ty-s.m zdobyła mistrzyni ZSRR, 

Maria !sakowa przed Seliho· 
wą. Czas Isak.owej w biegu na 
500 m - 50,2 sek„ na 3000 m 
- 5:39,2 mm. 

Bol&z.a.kow, lbielajew, którzy leż otrzymali ty· 
tuly mistrzów ZSRR. Bieg na 5000 ro wygrał 
Piskunow - 8:52,2 min, 2) Proszyn, 3) Pietrow. 

W ogólnej punktacji w grupie żeńskiej jlro· 
wadzi !sakowa przed wicemistrzynią śwBta, 

SeEchową i lcholszczewnikową. W grupie me· 
skiej na pierwszym miej6CU Proszyn, na dru­
gim Gierasow, na trzecim Aarow. Kurs służy sprawie pogłębienia świadomości 

ideowej i utrwalirnia jedności klasy robotniczej; I 
zgodnie z założeniami programowymi TUR. 

W grupie męskiej w bLegu na 500 ro uzys­
PRZEDSTAWIEN!E DLA PRZODOWNI- kali jednakowy r~as 45,2 łyżwiarze Uljanow. 

Zawody odbywały się w niepomyślnych 
warunkach atmosferycznych, przy silnym wie­
trze. Zawodom przypatrywalo się dziesięć ty­
sięcy osób. 

KOW PRACY 

W poniedziałek 22 marca odbędzie się w 
Teatrze Domu żołnierza przy ul. Daszyń­
skiego przedstawienie dla najwybitniej­
szycl: przodowników pracy - pracownL 
ków przemysłu włókienniczego w Łodzi. 

Wystawiona będzie znakomita sztuka 
Moliere'a pt. „Sz_koła Zon"- Impreza ta bę­
dzie dalszym krokiem w kierunku udostęp­
nienia przodującym robotnikom arcydzieł 

łwiatowej sztuki I lj.teratu:ry. 

"ino •• BAL Tl" H" 

Początek seansów: 

'N dni powszednie: 16. 18,30. 21 

W niedz. 1 święta od 13.30 

f>rodukcja: J. Arthur Rank 

~ksploatacja: P. P. Film Polski 

DZIS PREMIERA! 

FILM ANGIELSKI 
wg POWIESCI K. DICKENSA 

»NICHOLAUS NICKLEBY« 
W rolach głównych: 

DEREK BOND, CEDRIC HARDWICKł 
JILL BALCON, AUBREY WOODS 

Reżyseria:, CAVALCANTI 1932-k 

7. Stepanek (Slavi.a - Praga) 
8. Veverka (Slavia - Praga) 
9. Siegel (Lonny) 

10. An.brecht (Pilzno) 
11. Cernoch (Slavia - Praga) 
12. Doleżalik (Ta.tra - Na.pajedlaJ 
13. Krejen (Slaviia - Praqa) 
14. Mika (Sezimovo - Usti) 
15. Pavla& (Pardubice) 
16. Loos (VSK - P·raga) 
17. Ridky (Vred II) 
18. Dordik (Brezno n. HronemJ 
19. Vlcan (Zeleznicari - Braty6ławi.a1 
20. Herceg (Zeleznicari - Bratysławiaj 

Lista zgłoszeń kolarz.y rumuńskich wy~ 
da następująco: 

1. Narhadieni Ervant 
2. Niculescu Marin 
3. Chicomban Nicolae 
4. Chicomban Traian 
5. Gociman Julian 
6. Negoe&cu Gheorghe 
7. Sandran tiheorgh. 
8. Doleti Jon 
9. Coman Gheorghe 

10. Naghy Julin 
11. Ciohodaru Constantin 

Dz ś mecz Gwiazda-ŁKS li 
Kalendarzyk sportowy na dzisiejszą sobotę 

przewiduje tylko jedną imprezę, mianowicie 
w sali Teatru Popularnego przy ul. Ogrodowej 
Nr 18 odbędzie się towarzyskie spotkanie bok­
serskie pomiędzy zespołami „Gwiazdy" i rezer­
wowej drużyny ŁKS-u. 

Początek zawodów wyznaczono na godzin' 
19-tą. 

T eni.s .stalową -O m strzostwo kl. A 
W niedzielę 21 bm„ o godz. 11 rano w loka­

lu „Filmowca" przy ul. Żeromskiego 100, od­
będzie &ię &potkanie w tenisie stołowym o mi• 
stna kla6y B .pomiedzy „Gwiazdą" a „Filmow-
cem". 


